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WSP 0 L N A AKCJA 
francuskiej i niemieckiej klasy robofniczei 
- częścią składową międzynarodowej walki o utrwalenie pokoju 

RZYM (PAP). - W ptv.eddzień amerykański jaik:o mięso armatnie 
1 drz:iewiątej romnicy napadu hitle- w nowej ~brodniczej woj.nie pr.ze­

rowskiego na ZSRR StowaTZyszenie cjw Zwiąllkowi Rade.ieckiemu. Na-
1 Pr.zyjaźn:i Włosko - Rad~eckiej ogło ród wioski pragnie pokoju ze wszy• 
I. siło odezwę do narodu włoskiego. stkimi na.rodami świata. a pn.ede 

Dziś - brami ode'l.Wa - w 9 lat wuystkim z narodem, który pod 
od r~ęcia agresji hi!Jerowskiej Stalingradem ocalił ludzkość. 
przeciJW Zwią!Zkowi Rarl.zieck.iemu Odezwa stwierdza na eakońoze­
inni jmpelii~iści preygotowują no- nie, Ze rocznica 22 czerwca będrrie 
wą wojnę napastniczą pmeciw dniem przyjaźni rz:e Związkiem Ra-
Związkowi Rad;zieckiemu. dZ'ieckim, dniem w.zmożonej akcji 

Odezwa &t\vierdm, że Włosi nie podpisywin:ia A:peiliu &tokholm­
da&ą użyć się przez imperro•lirun I ski.ego. 

Komuniści francuscy zwyciężają 
w wyborach do rad mieiskich 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do-I wyborami. W Hasnon (dep. Nord) 
noszą: komuniści zdobyli wszystkie manda-

Wybory uzupełniające do rad miej i.y w liczbie 21. Wspólna lista socjal­
skich przyniosły partii komunisty:z- demokratów i gaulliistów poniosła 

sromotną porażkę. 
nej szereg nowych sukcesów. W Grand Couronne (dep. Seine 

W La Seyne (dep. Var) partia ko· biferieure) komuniści zdobyli 60 pro­
munistyczna zdobyła 15 mandatów z cent głosów i dwa dodatkowe man­
ogólnej liczby 27, tj. o jeden mandat daty, gdy w poprzednich wyborach 
więcej, w porównaniu z poprzednimi uzyskali tylko 39 proc. głosów. 

Uchwała Biura Politycznego Niemieckiej Socja listycznej Partii .Jedności Obłudna polityka rządu brytyj$kiego 
BERLIN (PAP). - Biuro Poli- li narodu francuskiego i narodu nie wentów, walczących przeciwko Zwią.z: rzy Chin północno-wschodnich Apel • zedstawic·elstw Ch• ONZ 

tyczne Niemieckiej Socjalistycznej mieckiego, które nie pozwolą się wy kowi Radzieckiemu. Boggis wezwał Sztokholmski podpisało już ponad W sprawie pr I a ID W 
Partii Jedności (SED) opubli::.:iwało korzystać jako mięso armatnie w robotników do walki 0 pokój i zakaz 203 tysiące kolejarzy. LONDYN (PAP}. Jak wiadomo, przyznał, że w celu wyjścia rze śle-
uchwałę, w które~ stwierdza: wojnie przeciw Związkowi Radziec· broni atomowej. W rejonie Fuiu i Jusu (prowincji przed niedawnym czasem korespon- pego i11aułka, prowadzono roilllnoWy rz: 

Biuro Polityczne Niemieckiej So- kiemu, s~jącemu ~a ,czele św?atowe- Girin) podpisało Apel 250 tysięcy de~t „Times'' w ~ke. Suc:ces,,w sie- Ekwadorem, Kubą i Egiptem, ale że 
cjalistycznej Partii Jedności wita po go _ruchu z.wolenmkow pokoJu. UROCZYSTA ODPOWIEDZ chłopów. W prowinc.ii Szandun pod c1zubi~ ONZ, domósł, z.e. ruektore de- w praktyce nie osiągnięto niezego 
rozumienie osiągnięte między Fran- .BJ'!1ro Polltr.czne S~ wzywa całą DEMOKRATYCZNYCH NIEMIEC pisało Apel do chwili obecnej p'Onad ~egacJe ONZ zosfały poinformowane, dla. przełamania impasu. 
cu.sk~ Generalną Konfederacją Pra- m1lu1ą~ą pok~J l~dnosc, a zwłaszcz~ NA ORĘDZIE POKOJU CSR 80 procent górników. Akcja trwa. iż w wypadku .ponownego ~ł?sowa- Z dalszych oświadczeń przedsta-
cy (CGT) i centralą Niemieckich członko\y zw1ązk~w zawodowych .1 PRAGA (PAP). _ Szef misji r!y- nia. nad kwesti~ p~aiw1c:ielsrn:-a wiciela brytyjSikiego Ministerstwa 
Wolnvch Związków ZawodoWYch wszystkich praCUJących, by wszelki- plomatycznej Niemieckiej Republiki NARODOWY FRONT VIEl'NAMU Chin, rząd angielski pomuci swoJą Spraw ZagraniCLnych wynika, że 
(FDGB). Plan Schumana-Adenauera mi środkam~ popierali przewi~zian!! Demokratycznej w Pradze ambasador - ZA APELEM dotychel:8sową takty.kę. ~tr.zym~- władrze angielskie odbywały w tej 
jest jednym z ogniw imperialistycz w deklar~cj1 obu_ central Z\V"lązko- F. Grosse przekazał w dniu 20 bm. PEKIN (PAP). - Agencja No- 1,1;ania się od głosowama l ~j:mle sprawie naradę również rz;e Stana-
nych przygotowań wojennych. Plan wyc~ wsp~ln.ą akcJ~· . przewodniczącemu Czechosłowackie- wych Chin donosi z Vietnamu, że stanov.~~ko. pozytywne wobec ząda- mi Zjednoczonymi i . że rezultaty 
ten kosztem klasy i·obotniczej obu ~iec~ zyJe światowa Fe.de~ac;ia go Zgromadzenia Narodowego _ dr Komitet Centralny Zjednoczonego nia chińskiego nząd!u 11,1d°:"e~o. t~ch i;arad dopro-..vadz:lły riląd an· 
krajów zmierza do wykorzystania Z~nązkow. Zawodowych. W 1m1~mn~ o. Johnowi tekst odpowiedzi parla- Narodowego Frontu Vietnamu wy- Komentując powyższe .os~adcz~-1 gielsk:ii do wnios}?l. że wszelki krok 
fiancusko - niemieckiego przemysłu Biura Pohtyczuego S~D podp~sah mentu NRD na orędzie pokoJOWe powiedział się na rzecz Apelu Sztok- nic, p.medstawiciel brytyJSkie~o Mi- w kierunku WyJsc!a rze śolepego za-
ciężkicgo w interesach amerykańskie '!lchwałę tow. tow. Wilhelm P1eck Zgromadzenia Narodowego Czecho- holmskiego. nh;ter;:twa Spraw Zagranicznych ułka „b'yłby przedwczesny". 
!!O kapitału monopolistycznego. 1 Otto Grotewohl. - słowacji. 
Właśnie w obliczu tych wzmaga- --- Ambasador Grosse ośv.dadczvł, iż 

j<}Cych się przygotowań wojennych z ogólnoświatoweao odpowiedź parlamentu NRD jes"t wy-
- brzmi uchwała - zasługuje na 6 razem woli wielu milionów Niemców, 
szczególną uwagę wspólna deklara- frontu poko1·u kierujących się hasłem przyjaźni :i:e POLSKI SWIAT PRACY 
cja dwóch potężnych organizacji Związkiem Radzieckim, z Czechosło-
~:::~owych przeciw planowi Schu- :~~~G~i8~ wacją, Polską i wszystkimi krajami 

Wspólna akcja francuskiej i nie· LONDYN (PAP). - W całej An- demokracji ludowej. 
Tarnowskich Gór podejmuje inicjatywę kolejarzy z 

mieckiej klasy robotniczej. o której glii odbywają się wiece pod hasłem DOKERZY 
mowa w deklarooji, jest cz~cią skla obrony pokoju. Coraz więcej Angli- F.RANCn I BELGII uczczenia zwiększonq produkcjq 6 rocznicy Manifestu PKWN 
dową walki międzynarodowej prze- I:-ów podpisuje ,,angielską petycję po ODMAWIAJĄ WYŁADUNKU 
ciw· podżegaczom wojennym, walki o koju", opartą na Apelu Sztokholm- BRONI Z USA 

Zaledwie 24 godziny minęły od 
opublikowania zobowiązań kole­
jarzy węzła Tarnowskie Góry po 
wziętych dla uczczenia 6 roczni­
cy utworzenia Polskiego Komite 
tu Wyzwolenia Narodowego, a już 
ii: całej Polski napływają wiado~ 
mości o ndzewie z jakim świat 
pracy przyjął apel kOlejarzy. 

Palacz, Tadeusz Pawłowski i Jan Ja 
roszewski zobowiązali się WYkonać 
zaplanowane prace na 10 dni przed 
terminem. 

utrwalenie pokoju. skim. GENEWA (PAP). - Z Paryża 
Porozumienie między FDGB i Na wiecu, który odbył się \V łon- donoszą, że dokerzy portu w Rou 

CGT jest wydarzeniem o znacze· dyńskim doku „Albert" - przema- en odmówili wyładowywania stat 
niu światowym w walce o pokój. wiał duchowny koficioła anglikańs~de ku z bronią amerykańską. Do 

W dziale odlewni przodownicy pra 
cy: Polcyn, Kozłowski, Socha, Hof 
man, Królikowski, Barczykowski, 
Cylke i Kopkowski zobowiązali c;ię 
w imieniu swoich grup wykonać 
dodatkową produkcję wartości ok. 
140 tys. zł. 

P1·op,"l-am solidarności międzyna1·0· go - Boggis. Przypomniał on rok sk 
dowej i jedności akcji klas~' robotni-

1
1920, gdy dokerzy londyńscy odma- portu przybyły oddziały woj 0 -

czej jest jednocześnie wyrazem wo· wiali załadowywania broni dla . :nter we. • • „ 
Ha wezwanie kolejarzy 

odpowie cala klasa robotnicza 
K OLEJARZE węzła Tarnow­

skie Góry rzucili hasło ucz­
czenia czynem Swięta. Odro 

dzenia. Uchwała, przyjęta na ma­
sówce dnia 20 czerwca, przynosi 
konkretne zobowiązania, mające 
wielkie znaczenie dla wykonania 
zadań, stojących przed klasą ro• 
botniczą w pierwszym roku Planu 
6-letniego. 

Do czego zobowiązują się kole. 
jarze węzła. Tarnowskie Góry' 
Uchwałę kolejarzy można. po­

dzielić na dwie wyrilZnie zaryso• 
'vane grupy zobowiązań: 

1 Te, które racjonalizują pra• 
cę i przynoszą poważne 

oszczędności gospodarce narodo­
wej w postaci oszczędności paliwa 
(co najmniej jeden dzień przejaz· 
dów w miesiącu na dodatkowo za 
oszczędzonym węglu), zwiększenia 
dobowego przebiegu wszystkich 
parowozów, ilości przetaczanych 
dziennie wagonów, zwalczania nad 
miernego przestoju wagonów, pod 
niesienia ilości przepuszczanych 
przez węzeł pociągów towarowy~h 
i szybszego usuwania ujawnionych 
usterek. 

2 Te, które podnoszą kulturę 
obsługiwania pasażerów i 

estetykę. 

Zobowiązania kolejarzy wyty· 
::zajl} więc drogę podniesienia wy­
dajności pracy w wysiłku o przed­
terminowe wykonanie planu i w 
trosce o człowieka pracy, korzy­
stającego z usług kolei. Jeżeli U• 
przytomnimy sobie, jak to w nie· 
slychanie krótkim czasie polscy 
kolejarze uruchomili po wojnie ko 
munikację, to możemy stwierdzić 
7. największym przekonaniem. że 
zobowiązanie kolejarzy węzła Tar 
nowskie Góry będzie z pewnością 
wypełnione, a nawet przekro­
czone. 

Kolejarze węzła Tarnowskie Gó­
ry dali HASŁO. Wezwali oni 
tlwych towarzyszy - kolejarzy, we 
zwali całą klasę robotniczą do 
uczczenia Swlęta Odrodzenia Pol· 
ski nowymi osiągnięciami o przed 
terminowe wykonanie zadań go­
spodarczych pienvszego roku Pla­
nu 6-Ietniego. 

TOWARZYSZE GÓRNICY! 
Ut'Zcijcie dzień 22 lipca więk­
szym wydobyciem węgla. 

TOWARZYSZE HUTNICY I 
Wasz Czyn Lipcowy przyniesie 
nam więcej stalL 

TO\\<"ARZYSZE MURARZE! 
Szybciej wznoście muey domów 
mieszkalnych i fabryk. 

TOWARZYSZE WŁÓKNIA· 
RZE! Walczcie o dalsze setki 
tysięcy metrów tkanin ponad 
plan. 

W najbliższych dniach organi­
zacje partyjne i związkowe wszyst 
kich zakładów pracy w Polsce bę­
dą żyły tym zagadnieniem, orga­
nizując zebrania wytwórcze, na 
których podchwycone będzie i roz 
szerzone wezwanie kolejarzy. Ruch 
współzawodnictwa i racjonaliza· 
torstwa, który objął swym zasię­
giem setki tysięcy pracowników 
przemysłu, podnosi na coraz wyż­
szy poziom naszą produkcję. Wska 
zał on ponadto - mówiąc słowa­
mi towarzysza BIERUTA - że wla 
śnie przodownicy pracy i racjona­
lizatorzy „stanowią poważną re­
zerwę dla wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska". 

Najpiękniejszym uczczeniem 
Swięta Odrodzenia Polski są kon­
kretne zobowiązania robotnicze 
dalszego usprawnienia pracy. Or­
ganizacje partyjne l związkowe 
otoczą racjonalizatorów szczególną 
opieką, aby żaden pomysł nie zo­
stał zmarnowany. 

BRUKSELA (PAP) - Do Ant 
werpii przybył statek z bronia 
amerykańską. Doke:my odmówili 
wyładowania statku. 

AKCJA POKOJOWA 
W CHINACH LUDOWYCH 

Górnicy, hutnicy, metalowcy, zało 
gi różnych fabryk, służba ruchu i 
personel handlu uspołecznionego, 
pracownicy licznych instytucji obra 
dują nad konkretnymi zobowiązania 
mi. Czcząc rocznicę PKWN, jedno-

~ cześnie pomnożą swój dotychczaso-

1 
wy wkład w dzieło pokoju. 

Podajemy niektóre z pierwszych 
PEKIN (PAP). - W prowincjach meldunków nadesłanych przez korc 

Girin i Sunczian, w rejonie Portu apondentów terenowych. 
Arti.u·a i Dalnij oraz w :'v!ukdeuie i • * • 
przyległych miejscowościach podpisa Robotnicy wszystkich działów za-
ło w ostatnich dniach Apel Sztok- kładu Nr 1 Pomorskich Zakladów 
bolmski 39 tysięcy osób. W prowincji BudoWY Maszyn postanowili wzmo 
Czieczian zebrano około miliona pod żoną wydajnością pracy uczcić 6 ro 
pisów. cznicę Manifestu PK\\o'N. 

Z ogólnej liczby 21-6 tysięcy ko!eja M. in. robotnicy kotłami: Paweł 

Ogółem zobowiązania podjęte 
przez załog~ PZBM dla uczczenia. ro 
cznicy Manifestu PKWN przyniosą 
dodatkową produkcję wartości 1.188 
tys. zł. 
Załoga. warsztatów 1nechanicznych 

w Bydgoszczy na ogQJnym zebraniu 
załogi zobowiązała sfę WYkonać do 
22 lipca. ponadplanową produkdę 
wartości 4,5 mil. zł oraz upłynnió 
remanenty na sumę 2,5 mit. zł. 

• • • 
Załoga elektrotechnicznych zakła­

dów wytwórczych K-8 r1<1 •rnradzie 
wytwórczej powzięła zobowiązanie 
wytopienia z rozebranych starych 

Wizyta · delegacii r ząd u NRD w Pradze 
zapoczqtkuie DOH'ą lazę w ·stosunkach 

między narodami Czechosłowacji a narodem niemieckim 
, PRAGA (PAP). - 21 bm, przybyła I Na lotnisku praskim powitali de­
; do Pragi delegacja Rządu Tymczaso- j legację niemiecką wicepremier i mi· 
l:wego Niemieckiej Republiki Dem"- nister spraw zagranicznych Czecho­
: ba tycznej celem przeprowadzenia słowacji - Wiliam Siroky, przewod­
' 2 przedstawicielami rządu czechosio- niczący Państwowego Urzędu Piano­
l wackiego rokowań, zmierzających wania - min. J. Dolansky, minister 
I do pogłębienia stosunków gospodar- handlu zagranicznego - dr A. Gre-
czych i kulturalnych oraz współpia- gor oraz w zastępstwie ministra skar 

{ f:.Y naukowo-technicznej pomiędzy bu - dyr. Pohl. 
i 'Czechosłowacją a NRD. Na powitanie delegacji przybyli 

\

. Delegację niemiecką tworzą: wlr:e- również pnzedstawictele korpusu 
premier rządu NRD - Walter Ul- dyplomatycznego. a m. in. radziecki 
bricbt, minister handlu wewnętrzne- charge d'affaires Tepłow, ambasa­

' go i zagranicznego - Georg Handt- dor R. P. Wiktor Gros.z oraz przed­
' ke, podsekretarz stanu w MSZ - A. stawiciele Pozostałych państw de­
, Ackermann, podsekretarz stanu w mokracji ludowej. • 
. Ministerstwie Planowania - Bruno W praemówien:iu powitalnym wi­
I.euschner, podsekretarz s~anu w Mi- cepremier Sir<>ky shvierdził. że wi· 

. nisterstwie Skarbu - Willy Rumpf zyta de-legacji rządu NRD symbon-

1 
oraz dyrektor departamentu ekono- ruje nową fa'lę w stosunkach mię­
micznego w MSZ NRD - Greta Kuck dzv narodami Czechosłowacji a na-

1 ho!f. rodem niemieckim. 

- Wasza twórcza praca we wschod 
niej części Niemiec jest również 
walką, jaką prowadrz:icte prneciwlco 
imperialirz.mow:i o stworzenie ejedno 
czonych demokratycznych i miłują­
cych pokój Niemiec - oświadc-zył 
wicepremier Siroky - stanowi je­
dną z podstawowYcb ręko.jmi za,pew 
nłenia pokoju świat.owego. 

W odpowiedzi wicepremier Ul­
bricht stwie'l"diził, że Demokratyczne 
Niemcy zdają sobie sprawę ze 
straszl:i!Wych cierpień wyr.ządzonych 
pnzez hitlerowską rzes'lę narodom 
cz~skiemu i słowackiemu. Bohater­
ska wa.łka Armii Radzi4!i:kiej pod 
przewodem swego wielkiego Wodza 
Genera.lisslmusa Stalina - oświad­
c.zył wicepremier Ulbricht - zni­
szczyła faszyzm· hitlerowski, przyno 
s.ząc w;Yzwolenie Republice Ozech~­
słowackiej jak również wy:i:Voleme 
ludności Niemieckiej Repubhki De­
mokratyCIZlllej. 

W dalszej części swego przemó.­
wicnia wicepremier Ulbricht potępi!~ 
pdlitykę anglo - amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niemczech. 

Przebieg masówki wskazuje, że 
zobowiązania kolejarzy zostały 
podjęte po gruntownym przygo­
towaniu. Pracownicy poszczegól­
nycb działów węzła w Tarnow­
sklch Górach stwierdzili w toku 
pracy, że istnieją jeszcze poważne 
możliwości usprawnienia pracy i 
wprowadzenia nowych oszczędno­
ści. 

„Za 18 milionami podpisów 
pod Apelem Stałego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju - czytamy w u­
chwale kolejarzy - stoi twór­
cza, uporczywa praca ludu ro­
boczego Polski, stanowią•:a 
nasz wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju na całym świecie pod 
przewodem Związku Socjali­
stycznych Republik Rad'". 

Episkopat katolicki na Węgrzech· t~~8:wSf.i~:~~=nle ~0~~ 

I 
prosi rząd węgierski o rozpoczęcie ·rozmów * • * , . 

, • W artykule wstępnym poSWlęco-

W spra w ach Kose1oła nyo.n W'i7.ycie delegacji NRD .dziei:· 
nik .. Rude Pravo" podkreśla, ze w1-

BUDAiP.ESZT :PAP). Minister o- nządu z proś?ą o rozipoczęcie roz- zyta ta jest doniosłym etapem w sto 
' ~wiaty i wyznań religijnych Węgier rńów w kwestiach dotycz,ących Koś- sunkach n ipr· ·-~ko - czechosłowac­
skiej Republiki Ludowej Józef Dar- cioła. Zarazem episkopat katolicki kich. Dz.iennń'k przypomina konsek-

Sledząc pracę dzień po dniu, 
ogniwo po ogniwie ujawnili rezer 
wy, które ofiarowali masom pra­
cującym Polski, czcząc w ten spo· 
sób Dzień Odrodzenia 

CZYNEM LIPCOWYM POLSKA 
KLASA ROBOTNICZA WZMAC· 
NIA SIŁY GOSPODARCZE I 
OBRONNE POLSKI LUDOWEJ, 
WZMACNIA SIŁY POKOJU NA 
SW IE Cf" 

vas przyjął na audiencji aTcybisku- prosi, by do obrad dopuswreni zo- wentnie demokraty~ą i pokojową 
pa Kalocsa - dr Józefa Grosza, któ stali przeło~eni . za~o~ów. politykę rządu NRD, co wyra.ziło 
ry zakomunikował mu. że na kon· . V! odpo~edz1 m1~1ster parvas o- siQ w szczególnoi'ci ostatnio w ukła­
ferencji która miała miejsce dnia sw1adczył, ze przekaze prosbe rrządo- dzie niemiecko . polskim na temat 
20 bm. - episkopat katolicki na wi węgierskiemu. • wytyczenia usta.lo11ej i istniejącej 
Wegnech oostanowil .zwrócić się do .rranicv pokoiu na.d Odrą i Nysą. 

akumulatorów i ogniw 45 ton oło­
wiu. nadającego się do dalszej pro­
dukcji akumulatorów. 

Praca ta bedzłe wykon:l!ła dodat­
kowo poza normalnym planem pro 
dukcji, w lipcu 1950 r. 

Po odliczeniu wart-0ści złomu oło 
wlanego, zobowiązanie powyższe da 
oszczędności na sumę zł 2.338.400.-

KOLEJARZE WĘZŁA KATOWIC­
KIEGO ODPOWIADAJĄ NA APEL 
TARNOGóitSKICB TOWARZYSZY 

PRACY. 
KATOWICE (PAP). - Apel tamo 

górskich koleJ:irzy wzywając;i.· pol­
ską klasę robotniczą do uczczenia 
$więta Odrodzenia czynem produk­
cyjnym, wywołał żywe poruszenie 
wśród załóg robotniczych Sląska. 

Wezwanie tarnogórskich kolejarzy 
pierwsza podjęła załoga ·Nęzła kole­
jowego w Katowicach. 

„Przyjmujemy wezwanie naszych 
towarzyszy pracy z Tarnowskich 
GC'r - oświadczył na odbytym w 
dniu 21 bm., zebraniu załogi parowe 
zowni w Katowicach czołowy przo­
downik pracy, maszynista Roman 
Leszczyna - i odpowiemy na nie pod 
niesieniem sprawności i WYda.jności · 
pra.tiy i osuzędniejszą gospodarką. W 
ten sposób przyczynimy się do urno 
cnienia śwlaitowego frontu pokoju 
i damy odPowiedz podżegaczom wo­
jennym". 

Wsród ogólnego entuzjazmu ma­
szynista Leszczyna złożył w imieniu 
drużyn parowozowych węzła kato­
wickiego konkretne zobowiązania 
produkcyjne. 

21 czerwca posiedzenie 
Sejmu RP 

WARSZAWA, (PAP) Mar 
szałek Sejmu Ustawodawcze 
go RP, wydał w dniu 21 bm. 
zarządzenie treści następują 
cej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego RP odbędzie się w dniu 27 
czerwca br. p godz. 10. 

Prezydent Mao Tse-tune 
wydał przy ~ęcie 

na cześć a1aJJasadora RP 
PEKIN (PAP). - Prezydent chiń­

skiego centralnego rządu ludowego 
Ma.o-Tse-tung WYdał przyjęcie na 
cześć ambasadora R. P. Juliusza 
Burgina. i innych członków polskiej 
Ambasady. Na przyjęciu obecni byil 
również wicepr.z;ewodniczący Cen· 
traJnego Rządu Ludowego - Czu­
Teh, Lu Sz.ao-czi·, Li Czi-&2'Ji, sekre­
ta.rz generClJlny Centralnego Rrządu 
Ludowego, Lin Po-czu, premier rrz;ą­
dowej Rady Adminis:tracyjnej i mi­
nisfor spraw zagranicrz:nych Czau 
En-lai, ambasador Chin w Polsce. 
Peng-Ming-ce.ih i inni wysocy u­
r.zędnicy chińskiego Ministerstwa 
Spraiw Zaaranic.znycb 



/ 

!fr. 2 
----------------------------------------,------------------------------------------------------------------------~~~r-.:.;,.;.ł7f 
2 2 C Z E ff li' C fi N1~~ie~ki;tSo~~li~t;;;~t P~rt,i'j~d~;~~i 

do Przewodniczącego KC PZPR 9 LAT minęło wczoraj od dnia, w którym Niemcy hitlerowskie, pod­
biwszy uprzednio prawie całą Europę, znienacka napadły na Związek 

lladzieckL 

Zaślepieni nienawiścią do Związ!m 
Radzieckiego i krajów demokracji lu 
dowej, do klasy robotnici;ej i postępu, 
imperiali:'.ici amerykańscy i.:!ą w śla 
dy hitlerowców. Klęska hltlerow 
skich Niemiec nie była jak widać dla 
nic-h dostateczną lekcją, gdyż przejąw 
s:r.y ich Rzaleńcze :r.amiary panowania 
nad światem, ja\'l'llie rprzygotowują 
się do nowej wojny, wygrażając naro 
dom bombami atomowymi, bakteriolo 
gicznymi i innymi środkami masowej 
zagłady. 

rachuby imperialistów niemieckicl1, a­
merykańskich, angielskich i innych, 
jakie wiązano :>rzed 9 laty z pod­
stępnym napadem hitlerow('ÓW na 
ZSRR, przekształciły się w swoje prze 
ciwieństwa. 

tow. Bolesława Bieruta 
Atak na Związek Radziecki uył de 

cydującym ogniwem w wojennych 
planach imperializmu niemie.::kiego. 
Imperialiści niemieccy doskondle "tie 
cbielł, że bea: podboju Związku Ra· 
dziecklego, pierwszego na :świecie 
państwa socjallstyczneg"o, nie uda iw 
się zdobyć panowania nad śwłatew. 

liczył na szybkie zwycięstwo. upoje­
ni błyskawicznymi sukcesami w ka­
pitalistycznych krajach Europy, za­
patrzeni w przewagq, jaką posiada li 
wówczas w czołgach i w samolotac.:h. 
imperialiści niemieccy sądzili, że uda 
im się w ciągu kilku miesięcy zł~mać 
Związek Radziecki i ustanowić nad 
nim swe panowanie, 

Zwią:r.ek Radziecki, kraj budownic 
twa komunizmu, jest naj11ewnil'j5i;ą 
oporą pokoju światoweg;o. Ku niemn 
też kierują wzrok miliony i setki mi 
lionów ludzi. 

\\'AUSZAWA (PAP) - Na rę~el 
Przewodniczącego KC PZPR tow. 
}'olesława Bieruta wpłynęły depesze 
od ur.ze~tnikó'fl- konferencji Nicnuc­
ckiej Socjalisty('zncj Partii J~dnoś-:1 
powiatów Zittau i Randow. 

żyjt> Pol„ka Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 

Delegaci Niemieckiej Sorjali:;tycz­
nej Partii Jetlnogci z powiatu Ran­
dow, zebrani na konferencji w Loeck 
nitz, przesyłając Przewodniczącemu 
KC PZPR najserdeczniejsze bo;owe 
pozdrowienia, stwierdza.I.I! równocze­
śnlę, że zawarte w Wa1·szawie ukła­
dy stanowią decydujący krok na dro 
clze do wzmocnienia niemiecko - pol-
1:>k:c,i przyjaźni i zabezpieczeni!! po­
kcju. 

Perfidna polityka 
„monachijczyków'• skazuje 
na zagładę Polskę, Austrit 
· i Czechosłowację 

Wkrótce jednak st<lło sic; 3asne 
dla wszystkich, że rachuby na ,,wo;­
nę bly:;kawiczną" skazane są na nie­
powodzenie. Teoria ta jak również 
legenda o „niezwyciężoności" armii 
hitlerowskiej rozbite zostałv' na. zie-
mi radzieckiej. · 

Zwycięstwo ZSRR 
zmieniło układ sił 

w świecie 

Ku l\1m;kwie kieruje dziś swe my• 
śli naród polski. Z uczuciem najglęb 
szej wdzięczności wspominamy boha_ 
terskich żołnierzy, którzy przed 9 la­
ty roi;poczęli 8więtą wojnę o wolnoiść 
i przynieśli nam wyzwolenie. Z uczu 
cient bezgranicznej wdzięczności my 
ślimy dzis o Tym, który prowadził na 
ród radziecki do zwycięstwa nad wro 
giem i który prowadzi dziś całą ludi; 
kość do pokoju i «ocjnłizmu - o 
WIF1 T 'H ST ALINIE. I 

Uczestnicy konferencji w Zittau 
w depeszy swojej przes~:łują Prze­
wodniczącemµ KC PZPR µozdrowie­
nia i wyrazy uznania, zwlaszrza i;a 
niemiecko - polski układ w sp1·awie 
nienaruszalności graniry pokoju n'J. 
Odrze i Nysie. 

W zakończeniu depesr.y ci;ytamy: 
Niech ·:~·je proletariacki inter 

nacjonulizm, nieeh żyje przyjai;ń 
niemieclco ·polska, nieth żyje 
wspólna walka o pokój, nie::ll 

Delegaci, Jako przedst.awiciele 
wschodniego powiatu pogranicznego 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej zapewniają, iż uczynią wszystko, 
aby szerzyć ideę przyjaźni niemie­
cko-polskiej. 

· Jednakże zwyci~stwo Związku Ra 
dzieckiego nad hitleryzmem do grun 
t•1 zmieniło układ sił w świecie. W 
środkowo_w;~hodniej Europie i w A­
zji powstały państwa rządzone przez 
lud. W krajach kolonialnych rozsze­
rza się walka przeciwko imperiali_ 
!<tom. ltewolucyjny ruch robotniczy 
rozwinął się w potęgę, zdolną do krzy 

Mój pierwszy chrzest ·bojowy 
żowania planów iraperialistów. Zwy ft,.._ 
cię:~two radziec!de nad hitleryzme:it .., ulicach Lodzi UJ 190!!1 rohu 

Do napadu na Związek R:i.dziecki 
zachęcały hitlerowskie Niemcy hne 
mocarstwa imperialistyczne, a prze­
de wszystkim Anglia, Francja i Stet­
ny Zjednoczone. Rządy Anglii i Frdn 
cji. jak również wpływowe koła 1me 
ryka1iskie i Watykan odnosiły się z 
wielką sympatią do dyktatury hitle· 
rowskiej przede wszystkim dlatego, 
iż sądziły, że będzie ona w stanie 
odegrać rolę pogromcy Związku ~a­
dzieckiego. Taki był sens całej poh­
tyki wymienionych mocarstw impe­
rialistycznych w stosunku do Hitlf<· 
ra, tzn. polityki monachijskiej. 

„Nie można traktować jako 
przypadku faktu powiedział 
Towarzysz ST ALIN 6 listopada 
1942 r., że wojska niemieckie, któ 
re przeszły triumfalnym marszem 
przez całą Europę i jednym ucie· 
rzeniem rozgromiły armię francu­
ską, uważaną za armii: pierw~zo­
rzędną, napotkały na rzeczywisty 
opór wojenny jedynie w naszym 
kraju". 

Rozwój działań wojennych. szcze­
gólnie od chwili największego w 
dzi<>jach zwycięstwa, jakie odniosła 
ARMIA RADZIECKA W BITWIE 
STALINGRADZKIEJ, pokazał ralem11 
śwlaln, że kraj socj;ilizmn fest nie­
twyclęźony, :ie góruje on nad wro­
giem wy:i:S:.'.ośdą swego ustroju. bo­
haterstwem i patriotyzmem swol":"h 
żołnierzy i ludności cywilnej, wvższo 
ścią swej techniki, nauki. a zwłas7-

C7a nauki wojennej. "tworzonej 
}lr7.f':I T.-v·~nvsza Stalina. 

JJrzyniosło tJOwstanie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. B'7IO to 22 czerwcil lll05 roku mić kro!;nn. w. fahryce Rychtera, gdzie I staje. kierc-wn.ik naszeg~ p~ktu. 

Od Łabr do Oceanu Spokojnego roz ::1 zaczyna swe wspomaie- pracowałem. 1ako tkacz. 'Widzę go Jeszcze dziś, Jakby stał 
winęly się nowe sto

5
unki między n'.\- nia tow Pawlak. Pogodd słoneczria- Tego dnia nie przcpracowali .~mv oto w tej chwili przede mną. Siwy 

Rządy Francji i Anglii, rządy Cham 
berlaina i Daladiera dawały wolną 

rękę Hitlerowi na wschodzie, poz·.vn­
laly mu zająć Austrię, Czechosłowa­
cję i Polskę po to, by go zbliżyć do 
granicy radzieckiej i skłonić go •Jo 
jej zaatakowania. Jednocześnie -!el­
kie trusty i banki międzynarodowe 
nie szczędziły pomocy dla Hiliera, 
Ogromne zastrzyki dolarowe umoż­
iwiły imperializmowi niemiecidemu 
~okonania w krótkim czasie wielk1e 

rodami i państwami. Powstał i roz· taka, jak dziś„. w mieście spokój naszych IO godzin. lekko· pochylony - stary prol~ta-
win:1 ł się obejmujący miliard ludzi _ lecz tylko pozorny. Wszyscy robot· Strajk„. riatczyk - tow. Rychliński. Wysu-
ruch obrońców pokoju. Stolica pań_ nicv zostali już powiadomieni; po po Zelmiliśmy si~ nct ul. \,\1olborskiej, wał się zawsze na czoło, a jego od-
stwa. które zwycięhl-0 w wojnie z hi- łudniu fabryki staną, odbc;ct1i" si<; małej uliczce na Bałutach. w tym waga, pewność •siebie, mocny głos 
tleryzml'm, stała sil.' stolicą wszvst- wielki pogrzeb - 2 ofiar niedzielne- punkcia zgromadziło się. nas 200, a dodawały otuchy i zapału do walki, 
kich ludzi i wszystkich ludÓ'"• mhu- go starcia dra!Jonów z roholnikami. moż.e i więcej. \V innych punktach - Bo nasza walka - mawiał - jest 
iących wolność i pokój. Miałem wtedy niespełna tó lat. Starego Miasta zbierali się pozostali słuszna i musi doprowadzić do zwy­

Na:·ody ś~vi?ta ~o r.az sk.ut~c:rnicj I Byłem dcpiero od niedawna u:łon- towarzysze. Przechodzi patrol żan- cięstwa„. 
przec1wsta\1'18Ją sil' imperiahstycz_ kiem Part.ii. z niecierpliwością ocze- darmerii. Dokoła spokój. Wtedy na vl/olborskiej przemówił 
nym ludobójcom. Wszystkie plany i kiwałem znaku. który miał unieruC'ho Na schodach najbliższeg.o sklepu- do nas swoim zwykłym, silnym, sp!l­
----------------------------------------_:.. __ ....;.:;._ _ _:,__ kojnym głosem. Słuchaliśmy gc; w 

wysiłku zbrojeniowego. 

„Brunatna dżumau 
nad Europą 

Niemcy hitlerowskie nie roz;:iceL.ę­

<Y jednak wojny od ataku na Zwią­
zek Radziecki. Przywódcy hitlerow­
scy mlmo całego swego szaleiistwa 
zdawali sobie sprawę z potęgi pań­
stwa socjalistycznego i jako koniccz 
ny w11runek dla podjęcia wojny z 
nim uwc:żali uprzednio zdobycie i 
włączenie do niemieckiej machiny 
wojennej materialnych i ludzkich za­
sobów całej Europy. 

Tak więc w rezultacie monachij­
skiej pdlltykl Anglłl i Francji kraje 
europejskie znalazły się pod butem 
hitlerowskiego najezdtcy. Nad całą 
ludzkl)ścią i jej kulturą zaWlsło śmier 
telne niebezpieczeństwo panowania 
„BRUNATNEJ DŻUMY". 

Fiasko 
wojny błyskawicznej 

.Plan ataku na Związek RadiieC'ki 
iparlo kierownictwo hitlerowskie na 
•eorii „wojny błyskawicznej". Hitler 

Zwycięstwo CGT 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do­

ncszą, że CGT odniosła poważny 
sukces przy wyborach delegatów w 
zakładach Renault, uzyskując 74,5 
proc. ogółu głosów, tj. 18.498 wobec 
17.368 głosów ·W 1949 r. Chrześcijań­
skie Związki Zawodowe otrzymały 
2.127 głosów, „Force Ouvriere" -
t.42S, tzw. „niezależni" (grupka gaul­
listowska) - 2.270. 

Bitwa stalingradzka 
„Stalingrad był zmierzchem nie 

mieckiej armii faszystowskiej. Po 
po9romie stalingradzkim r-;rem.;:,y 
nie zdołali już przyjść do siebie· 
(Stalin). 

Niezliczone zbrodnie 
Nie zdo..,Ji przyjść do siebie, mi­

mo, że zmohili7nwali wszystkie swo­
je rezerwy i mieli w tym okresie 
przeciwko Armii Ra'lzieckiej 257 dy­
wizji, z tego 207 niemieckich, mimo 
że Armia Rallzlccka walczyła s.i111a, 
a Anglia ł Ameryka, łamiąc swe 
przyrze<'zenia, wciąż zwlekały z u­
tworzeniem drogiego frontu. 

popełniali zdegenerowani bandyci podzien1ia 
pod dowództwem herszta - Bronarskiego i kleryka Ma.iewskiego 

1 rzeci dzień procesu w Warszawie bicki, dezerter Służby Bezpieczeń­

WARSZAWA (PAP). - W trze­
cim dniu procesu bandy NSZ przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
War.sza.wie, oskariony Jan Przyby-

ch h"ll lowski opowiadał o swej działałno-UrC I organizuje ści jako .• wtyczki" z ramienia AK i 

• abotaz• drUgl"egO frOnfU gestapo w szeregł AL. Oskariony 
Jerzy Wicn;blcki zezna.wał o grupie 

Obecnie wiadomo, że głównym_ or- dziesięciu o.'iób, zamordowanie któ-
ganlzatorem sabotażu drugiego iron- rych zlecił mu 06k. kleryk Majew-

tu był Churchill. Zdradziecka pozy- skta ws•tęple swych cz.emań Jan 
cja, jaką zajmował on podczas woj- Przybyłowski przyznał się do winy 
ny, intrygując wbrew interesom n•1-
rodów przeciwko Związkowi Radziec i złożył obszerne wyjaśnienia, w 

których podważył złożone w dmu 
ktemu, była przygotowaniem do jego poprzednim 'Z€2nania współoskarżo­
obecnej roli zaciekłego podżega~ nego Bronarskiego nazywając je 
do wojriy atomowej przeciwko Związ „nikczemnymi". 
kowi Radzieckiemu i krajom· demo- Zdaniem Przybyłowskiego, Bro-
k1acjł ludowej. rtarski był w swym okręgu właści-
Należy też przypomnieć, że obce- wym organ~atorem podziemia 

ny prezydent Stanów Zjednoczonych NSZ-towsklego po wyzwolenlu i we 
TRUMAN wypowiedział nazajutrz po spół z klerykiem Ma.jewskim starał 
napaści Hitlera na Związek Ra.dziec- się wciągnąć jak najwięcej ludzi. 
kl następująle słowa: Preybyłowski wyraża przekonanie, 

„Jeśli zobaczymy, że wygrywa- że gdyby nie Bronarski - nie od-
1ą Niemcy, to powinnismy poma- powiadałby dziś z ławy oskarżo­
gać Rosji, a jeśli wygrywać bę- nych. „Na ootowieku tym - mówi 
dzie Rosja, to powinniśmy poma- Przybyło\Wki - ciążą łzy rodzin lu 
gać Niemcom, 1 tak, niech się oni dzi pomordowanych, cią:!ą Łzy ro­
zabi.jają, jak najwięcej". dzin współoskarżonych. Ja wolę po· 

Ta wypowiedź Trumana z czasów wied.zi€Ć całą czarną prawdę, niż 
wojny ułatwia zrozumienie dzisieJ- I piękne kłamstwa". · 

której pizyświeca ta sama zasada, OSK. PRzyBYŁOWSKIEGO 
szej polityki prezydenta Trumana, I CZARNA PRAWDA" 

żeby „jak najwięcej zabijać". Ujawniając tę - jak się wyraził 

- stwa, został zwerbowany do NSZ 
- „czarną prawdę", Pl'Zybyłowski przez Bronarskiego. 25-Jetn\ego 
poda'1, że z polecenia okręgowego Vlierzbickiego banda od razu wciąg 
szefa wywiadu AK. niejakiego Ko- nęła do uprawianych przez nią. gra­
zickicgo, w maju 1944 r. wstqpił do bieży i mord':"rstw. Wierzbicki uczest 
AL. by tam, jako ,,wtyczka''. ebie- niczył w napadzie na posterunki 
l'ać informacje o tej organl~aCJt 1 MO w powiatach: Sierpc i Lipno 
PPR. Sv.rym zleceniodawcom w AK gdzie zrabowano broń, sprzęt i akta 
dostarczył licznych żądanych przez służbowe. zamordował b. członka 
nich informacji, m. in. kilka wy- AK ps. ,,Rysie:c', dalfj - Wiśniew­
kazów członków PPR i AL oraz "kiego i Rumianowskiego. Przvznał 
sprawozdania cz. tajnych obrad kon- się też do udziału w kilkunastu" zwv 
spiracyjnej Wojewódzkiej Rady Na- !dych napadach rabunkc;,vyd1. • 
rodowej. Szef inspektoratu AK, nie CZERWONE „liRZYŻYKI" 
jaki Ludwik Kamiński, namawiał KLERYKA MA.JEWSKIEGO 
go, by informacje o cr.k;;kach orga- Wierzbicki, którego zeznania przed 
nizacji lewicowych przekazywał do sądem świadczą o zupełn;vm wypa­
gestapo w Płocku. czenlu pojęi: moralnych, który nazy 

KONTAKTY AK Z GESTAPO 
wa rabowanie spółdzielni i osób pry 
watnych „akcją", a mordowanie 

Tymcr.asem w llp<'u 1944 r. Ptty- swych współrodaków - „wykona­
byłowski ;został a!'<'..s:'.tuw~ny przez niem wyroku", AltWBhał się jednak 
gestapo w Płockt1. Niem1Ecka tajna przed wykonaniem poleceń kleryka 
policja polityczna cz.aiproponc.wała Majewskiego. WspółoskariC)ny ten 
mu współpracę - dostal"C2ama jej okazał mu listę 10 osób, których naz 
informacji o AL i PPR. Oficer ge- wiska opatrzone J>yly krzy:iyl,ami, 
stapo Kaes.ser przekonywał go o ko· a które - wg. słów Majewskiego -
nleoono!lci tP..i wo:;;ółpra<:y, :za:pew- „należało zlikwidować". Ostatecznie 
niając, że „sam dowódca AK z na-·, namawianie do popełnienia masowej 
mi (tj. ges~~) współpracuje", zbrodni nie odniosło skutku, gdyż 

„ZaPE>wmerne to - zeznaje Pr:.:y- •nawet młodociany przestępca Wie!'Z 
by~o~k~ - ni~ zaskoczył? mn!e b.y-1 b:ck! nie mógł się zgodzić na tego 
na~mnieJ. gdyz ostateczme zadan;a. l'C'l ?>1jt. żądanie ;.1en·ka. 

W towarzystwie hitlerowców, spekulantów, 

j~ie ot~z?'111ywałem od . mych I We wrześniu Hl45 r. Wierzbickie­
zwiE'.rtzc~m~ow. w A_K ~t~:er~zały mu udaje się zbiec do brytyj~kiej 
by istmem<:> te1 wspołp1:acy . K1ess~r strefy okupacyjnej w Niemczech, 
zaopatI'rlył Przybyłowskiego w b:On, gdzle spoLyha sit; z ni<.którytni ze 
z1eceJąc mu, aby ssładził lewico- swych przełożonych z cl.asów oku­
~~ 117.iałacz~ o J>8, ~,Marta" i . .Ku- pacji. Po kilku miesiącach, transpor 
ba_, z kt6rym1 08karzony stykał się tern repatriacyjnym wxaca do kra­
wowczas, w ra.m~b swej pracy w ju i pądejmuje znowu swą prze;;tęp 
szeregadl AL. czą działalnosć. Wespół !Z oskarżonym --

kulaków i !!Swiadków Jehowy'' 
LITANIA.„ PRZESTĘPSTW 

klerykiem Majewskim, bierze udział 
w zamordowaniu funkojonarlusza 
bezpieczei1stwa Iwaniaka, i jego żo­
ny, do których mieszkania Majew­
ski r:mcił ri:czny granat. Osk. Majew 
skl urządził zasadzkę na porucz­
nika MO, którego sam zabił 6-ma 
strzałalDi z pistoletu. Wierzbicki cy 
nicznle cytuje zasłyszane kllkakrot 
nie z ust kleryka Majewskiego twier 
dzenie, że „lłkwłdowanle milicjan­
tów, lub członków partii nie jest 
przestępstwem", I że „był w tym 
względzie ;;pecja.lny rozka:& z samego 
I.ondynu". 

Jeszcze jeden do kompanii Omawiaj~c swą działalność po wy 
zwaleniu, oskarżony stwierdza, że z 
jego rozka?.u pobici zostali w r. 1946 

niecznością „stania na uboczu" (oczywiście, dla „dobra przez bandę członkowie PPR w 
sprawy"). dwóch w::.iach powiatu Lipno, a w W języku złodziejskim mówią o takim towarzystwie 

- szajka. Szajka to śmietanka świata przestępczego, eli 
ta, jeśli się tak można wyrazić - złoczyńców i szu­
mowin. Rzecz prosta, żaden uczciwy i przyzwoity 
człowiek nie chce mieć nic wspólnego z szajką i zwal 
cza ją, demaskuje, piętnuje, dąży wszelkimi sposoba­
mi do jej likwidacji. 

18 milionów ludzi w Polsce, a więe b~ mała ogół 
całego naszego dorosłego społeczef1stwa wystąpił zde­
cydowanie przeciw szajce międzynarodowych podże­
gaczy wojennych, ludobójców, złodziei i gangsterów 
- wypowiadając jednomyślnie swą wolę walki o po­
kój i szczęście ludzkości przez złożenie podpisów pod 
sztokholmskim Apelem Pokoju. 

Wiadomo jednakże, że garstka ludzi w Polsce, coś 
około 5 procent ogólnej liczby obywateli uprawnio­
nych do podpisania Apelu, złożenia swego podpisu -
odmówiła, akcentując w ten sposób, iż nie chce mieć 
nic wspólnego z uczciwym ogromem postępowo i po­
kojowo nastawionej ludzkości, lecz właśnie czuje !lię 
raczej przynależna do szajki atomowo-wodorowej. 
Cóż za typy i typki składają się na ową garśc de­

zerterów z obozu pokoju? Nie dalej, niż wczoraj, w 
artykule „Kompania niewielka ale dobrana", zapo­
znaliśmy naszych czytelników z kilku przykładowymi 
sylwetkami zdrajców najistotniejszej sprawy całej 
ludzkości. Pod:::liśmy w tym artykule m. innymi naz­
wiska tych księży odszczepieńców, którzy, „umywając 
ręce" od położenia podpisu pod zakazem używania 
broni atomowej idą ręka w rękę z wrogami Polski 
Ludowej, volksdeutschami, spekulantami, kułakami, 
b. obszarnikami, hitlerowcami, członkami podziemia 
itp„ a nawet, ba, z wrogami (pono) samego koscioła 
katolickiego (t.ak by wynikało z poniektórych wypo­
wiedzi pism klerykalnych) - sławetnymi „Swiadkami 
Jehowy". 

I w Łodzi, niestety, nie brak członków owej „nie­
wielkiej, ale bardzo dobranej kompanii atomowej''. 
P<>dobn:ie jak gdeie indziej cn-gumentują oni przeważ­
nie swój brak udziału w akcji walk.i o pokój - ko-

„Nie będzie dziury w niebie - oświadczył np. trój- marcu tegoż roku brał udział w na 
ce agitatorów pokoju, która 4-krotnie nie mogła go padzie na prywatne mieszkanie we 
„zastać", ks. Jan Burzyński - gdy nie podpiszę Apelu Włocławkn, gdzie zrabowano gotów 
Pokoju". kę i biżuterię wartości ok. 200 tys. zł . 

Zważywszy na treść apelu, oznacza to: „nie będzie Przyznaje się też, że kierował napa 
dziury w niebie, jeśli wybuchnie wojna i zostanie w dem na magazyn spółdzielni we wsi 
niej użyta broń atomowa". To jest dla ks. Burzyńskie- pow. Płock, gdiie zrabowano 160 li 
go obo5ętne i mał-0 ważne. Ale tak się składa, iż ks. trów spir}'.tusu, a także ~czestniczył 
Burzy1'iski jest katechetą, prefektem XIV Liceum w pow. s .1erpc w napadzie na mly­
Ogólnokształcącego w Łodzi, wychowawcą młodzieży. I narza, ktoremu zabra?o . pr~em~c~ 

, . . . . . 100 tys. zł oraz na społdzielmę w1eJ 
_ Ks: Bu~zynsk1 Jest ty~~m „pocz~nyca", ktory udaJe. ską w tymże powiecie, gdzie łupern 
ze me wie o „co chodzi • a przeciez.„ bandy padło 60 tys. zł, większe iloś 

Co oznacza oświadczenie ks. Burzyńskiego dla tej cl materiałów tekstylnych, butów, 
m~odzieży i jej rodziców? Oznacza ono: nie będzie ~pirytualii i papierosów. Banda do­
dzmry w niebie, ,jeśli gm.ach gimnazjum zostanie konała też napadu na rolnika, o któ 
obrócony w gruzy, nie będ\ie dziury w nie- rym oskarżony wyraża się, że był 
ble, jeśli uczniowie zginą od bomby lub bomba ta po- tak biedny, iż „nie miał nawet ko­
zbawi ich ojców i matek, nie bqdzie dziury w- niebie, szuli". 

LEWANDOWSKI -.. JESZCZE 
JEDEN AGENT GESTAPO 

jeśli powtórzy się czas głodu i nędzy, nieszczęść i lu­
dobójstwa, które znamy i pamif;tamy z okresu okupa­

Zeznający następnie Stanisław Le 
wandowskl przyznał się do winy, za 
przeczai~c jedynie, jakoby miał 
współpracować 2 gestapo. Jednakże 
1 jego obszernych zeznań wynika, 
że oskarżony ten był wraz z o.:;k. 
Przy,byłowskim u oficera płockiego 
gestapo - Kiessera, otrzymał od nie 
go przepustkę, umożliwiającą mu 
swobodne poruszanie się w terenie, 

KONFRONTACJA Z HERSZTEM :l także zgodził się ::ta proponowane 
BANDY mu przez wspomnianego gestapowca 

Odmawiając „naiwnie" złożenia podpisu pod Ape- Sąd dopuszcza następnie do kon- objęcie dowództwa nad IO-osobową 
Iem Pokoju. a składając w zamian niego wymowne frontacji oskarżonych: Bronarsk1ego 'boiól'J.ą, którą Niemcy cbciell zor­
oświadczenie o nieprzeciwstawianiu się i bagateli z:o- i Przybyłowskiego. Bronarski us1łu ganizować, w celu zgładzenia walczą 
waniu zła ludobójstwa atomowego - ks. Burzynski .iP zbić wywody współoskarżonei;..; cycb z nimi nieprzejednanie działa 
w praktyce bynajmniej nie zachował swej pozycji dotyczące swej osoby. Wyrażnie pod cz:v lcw:cowyd1. 

cji hitlerowskiej ... 

„stania na uboczu", stanął bowiem wyraźnie przeciw niecony, nazywa Przybyłowskiego W km'lcu trzeciego dnia rozprawy, 
interesom młodzieży, którą uczy, przeciw interesom „człowiekiem o trzech obliczach, pra która podjęta będzie w dniu 22 bm.; 
narodu, który buduje swą przyszłość na opoce poko.)'1 cującym dla AL, AK I gestapo". prokurator przedstawił Bronarskie­
- natomiast w jednym szeregu z hitlerowcami, ku- Zaprzecza niektórwn jego twierd1.e- mu wydane przez tego oskarżone­
łakami, „świadkami Jehowy'' i innymi wrogami Pol- r riom, oświadczając, że nie sa one go rozkazy. akceptujące mordowanie 
ski Ludowej. I oparte na faktach. członków partii po11tycznych. Brcnar 

Ks. Jan Burzyński, prefekt XIV Liceum Ogólho- ski wykręca się od tego zarzutu utrzy 
kształcącego, zamiast kampanii w obronie szczęści:i OSK. WIERZBICKI - mując cynicznie. że w rozkazach 
ludzkości - wybrał niewielką, a nienawidzącą ludz-1 ZDEGENEROWANY MORDERCA tych użyty jest szyfr, w którym sło 
kości i znienawidzoną przez wszystkich uczciwych lu- RABUS I DEZERTER wo „akceptuje" zna<'1.v wł1:13.'lie _„ie 
dzi- kompanię podżegaczv wojennveh. Zezmiiacv n>'lsti:>nnie Jerzv Wierz· zl!adzem ::.ie"-

skupieniu. Gdy skończył, grupa ru. 
szył<l. Zmierzaliśmy do szpitala Po­
zna11skiego - tam miały znajdować 
się zwłoki zabitych. Pochód wzrastai 
z minuty na minutę. Przybywały in· 
ne grupy, poszczególni robotnicy. ich 
iony i dzieci„_ · 

\"I szpitulu Poznańskiego nie zna­
leźliśmy ofiar niedzielnych zajść. Po­
licja carska w obawie przed mani­
festacją potajemnie pochowała zabi­
tych. 

Pochód żałobny zmienia swój ch<1· 
rakter, pt7.ekształca się w wielką ma 
nitestację p_roteslacyjną. fest nao; co­
raz więcej-SO, 60, 70 tysięcy 1'.Jdzi ... 
Nad tłumem łopoczą czerwone sztan 
dary. Podążamy ·milczący i groźni.. . 

Plac Wolności, Piotrkowska„. 
Przy ul. Zielonej - wojsko usiłuje 

przerwać pochód. Próba zawodzi. Co 
fają się, a pochód nasz sunie wciąż 
ha przód. Pada ją okrzyki, coraz gło­
śniej, coraz liczniej, coraz śmielej 
podchwytywane przez tłum. 

Tow. Pawlak przerywa swą opo­
wieść i przymyka na chwilę oczy ... 
Tak żywo zachował mu się w pamiG· 
ci ten obraz szarego tłumu, nad któ­
rym dumnie powiewały czerwone 
sztandary„. 

„Przy e.biegu ul. Piotrkowskiej z 
ul. Pustą i Karola (dziś Żwirki i Wi­
gury) - znów następuje szarża. Tym 
razem atakujący już nie cofają się. 
Obnażone szable„. padają w tłum.„ 
strzały, słychać jęki, krzyki ... 

Gdy zapadał :tmierzch I był już u 
kresu dzień, który miał przejść do 
historii-dowiedzieliśmy się, że ctni11 
tego zginęło ;w towarzyszy, a około 
100 zostało rannych. 

Dozorcy otrzymali z rewirów roz­
ka7 szybkieuo zmycia śladów krwi 2 

bruku ulicy i bram. Szybko zasypy. 
wali czerwone kałuże... Ale łodzianie 
1:ie zapomnieli tych wydarzeń. Krwi 
robotniczej nie zmyje woda, nie za­
sypie jej piasek. 

Dobrze wiedzieliśmy o tym wszys· 
cy. Wiedzieliśmy, że choć pochód 
nasz został tym razem rozbity, nie 
została i nie zostanie rozbita nasza 
sprawa. 

• • • 
Tego dnia w odpowiedzi na za1sc1a 

Komitet SDKPiL wydał odezwę, ko11-
czącą się następującymi słowami: 

„NA ULICĘ, BRACIA! NIECH 
NA CZESC POLEGŁYCH W WAL 
CE STANĄ WSZYSTKIE FABRY­
KI I WARSZTATY, NIECH USTA­
NIE WSZELKA PRACA, NIECH 
Z A M R Z E WSZELKIE ŻYCIE, 

NIECH U S TA N IE WSZELKI 
RUCH". 

Na wezwanie SDKPiL odpowie­
działa cała łódzka klasa robotnicza. 

Proletariat Łodzi wszedł w nowy 
okres walk, które jednakże pelny1n 
zwycięstwem zakończyły się dopiero 
w 40 lat później-kończy swe wsporo 
nienia weteran 1905 roku - tow. 
Antoni Pawlak. 

Strajk ostrzegawczy 

600 tys. włókniarzy 
we Włoszech 

RZYM (PAP). - 29 bm. odbył sł(! 

całodzienny strajk ostrzegawczy 600 
tysięcy włókniarzy włoskich, doma­
gających się zawarcia nowej umowy 
zbiorowej. 
Wśród strajkujących znaldowalo 

'1«; 450 tysięcy kobiet. 
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Nasze pokolenie wciela w życie marzenia wielu pokoleń rewolucjonistów polskich 
„N a masakrę warszawską ro 

botnicy odpowiedzieli, zgodnie 
z wezwaniem Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy, 
powszechnym strajkiem prote­
stacyjnym. W ciągu całego ma­
ja nie ustawały strajki i de­
monstracje. 

Szczególnie ostry charakter 
przybrała walka w wielkim o­
środku przemysłowym Polski 
- w mieście Łodzi. Robotni­
cy łódzcy pokryli ulice miasta 
dziesiątkami barykad i w cią­

gu trzech dni (22 - 24 czerw­
ca 1905 r.) toczyli walki ulicz­
ne z wojskami carskimi. Wal­
ka zbrojna połączona tu była ze 
strajkiem pow~zechnym. Lenin 
uważał tę walkę za p1erwsze 
zbrojne w:vstąpicnie robotni­
ków w Rosji". 

fÓZEF STALIN 
Historia WKP(b) str. 69 

• 

budując Polskę Socjalistgczną1~~:7.~t~:~::·~::: 
robotniczej pod warunkiem sku 

A.· Berler 
Zastępca dyr. Centralnej Szkoły Partyjnej 

im. J. Marcblewskieao w Łodzi 

Czego nas uczą dni· czerwcowe w Łodzi 
ROK 1905 był doniosłym etapem w dziejach polskiego ruchu re ­

wolucy.jnego. 
Dzisiaj, w 45-lecle t ego wspaniałego zrywu bohatersk ie! klasy 

robotniczej ł..odzi, z dumą. spojrzeć możemy na przebytą. drogę. Ob­
chodzimy dziś tę rocznicę z dumnie powiewającymi sztandarami wol­
nych ludzi, na wolnej ziemi, a czcząc pamięć bohaterów p awstania 
czerwcowego w Łodii wyciągamy zarazem wnioski, płynące z wy­
darzeń tamtych pamiętnych dni. przeprowadza.my bilans walki lat 
minionych. · 

obraz stwarza bilans owych -~3 lat 
dla k las posiadających . Dziś odpad 
ki burżuazji polskiej, n iedobitki tej 
samej burżuazji. która ongiś leżała 
u stóp tronu carów, czyszczą buty 
swych nowych mocodawców. anglo · 
amerykańskich Imper ialistów, czcl~a 
jąc „na lepsze czasy", a zdra)i:y 
polskiej k lasy robotniczej, od 7-m tu 
boleści „socjaliści" polscy jak 011 -

J akie wnioski '."~ciągamy? I bojownicy z SDKPiL i podążający giś uprawiali konszachty z japoń 
Trzeb a zrozum1ec tę podstawową za nimi rewolucyjny prołetarfo,t poi .;kim imperializmem _ dziś za do 

pra:vdę, że jedynie rew<:>luc~a t~u ski. Byli nimi później komuniści poi lary wychwcilają pod niebiosa kró­
SOCJahstycznego, ~roleta:1a~k1e?O, Ja scy, wychowani w duchu prawllzi !Pwski „socjalizm" angielski I „d~ . 
ką była Rewol~CJ3: Pazdz1erntkowa '"' ego pa triotyzmu I głębokiego pro mokrację" miliarderów z Wall-
w 1917 roku, ktoreJ początek stano- letariackiego in ternacjonalizmu. Street 
wiła rewolucja 1905 roku - mogła · 

ka, Dzierżyńskiego i Marchlewskie 
go, Buczka i Nowotki oraz tysięcy 
bezimiennych bohaterów, k tórzy :iy 
cie swe oddali walce o to, .o dziś 
wprowadzamy w życie. 

Niech więc żyją wielkie, nie­
zwyciężone idee, o które walczył 
bohat<:rski proletariat Czerwo­
nej Łodzi. Idee. k tóre dziś zwy 
ciężają w krajach d 1')kracji 
ludowej, idee, któr;e są na­
tchnieniem walki setek milio­
nów ludzi na świecie, o pokój, 
o demokrację, o socjalizm 
wielkie idee Marksa, F.naelsa, 
Lenina . Stalina. 

pienia w s zystkich sił, bardziej 

jednolitego kierownictwa, spra 

wniejszej !Organizacji. Do 

świadczenia walk rewolucyj­

nych 1905 r. wykorzystała par­

t ia bolszewicka w 1917 r. Do­
świadczenia rewolucji były 

wielką nauką, jakby reflekto­

rem oświetlającym postawę i ro 
lę poszczególnych klas i partii 

polityczny ch w ostatnim sta„ 

dium rozwoju kapitalizmu, tj. 

w okresie imperializtnu" . 

BOLESŁA W BIERUT 
Przemówienie na Kongresie 

Zjednoczeniowym w 1948 r. 

Odprawa Prelegento• W zapewnić zwyc;.ęstwo masom pra- „Ziarna, zasian e przez RcwnlutJ<· Bezpłodne są ich marz:>nia Be.;.· 
Październikową. zaczynają już da powrotnie minęły te C;'.asy, kicdv • kł d • PZPR ~ującym i dać narodov.>i polskiemu ·wać swój plon" - pisał Stalin. Z<:: bat i pałka żandarmów carskich 

I wy a owcow n.iepodległość. Rewolucja PaźdZ:erni słuszną dumą możemy powiedzieć. oraz granatowych policjantów M- Ciwardia niezłomnych 
W związku z 45 rocznicą ko\va zwyciężyła. Na gruzach car- że jeżeli nasz kraj, wstępując na siały nad naszym ludem pracuJ4-

po...,stan1·a czerwcowego skiego więzienia narodów powstało drogę wiodącą do socjalizmu, wy- c. •m. Spośród członków SDKPiL, bo- 1 
jowników barykad czerwcowych 
w Łodzi. pozostała przy życiu ma­
ła garstka towarzyszy, Wynisz­
czeni walkami, sterani więzieniem 
i długoletnimi latami bezroboci3 
w Polsce sanacyjnej, pozostali je<l 
nak ml0dii duchem, ciesząc się 

wraz z nowym pokoleniem z suk­
cesów gospodarczych i politycz­
nych Polski Ludowej. 

snąć. Nie wyobrażam sobie, jak 
można żyć bez Partii. 

'· 

..,, państwo, które stało się ojczyzną mi-
W Łodzi łującycb wolność narodów. Car u- I 

w związku z 45 rocznicą powr.la C'iskał i dławił wszelkie ruchy wy- Bez „generalnej próby" 1905 roku zwycięstwo Rewolucji 
nia czerwcowego w Łodzi odbyła zwoleńcze. Naród rosyjski - robot- p 'd . 'k . b ł b . ·1· , . 

nicy. chłopi 1 'mteligencja po~tęoo- az z1erm oweJ y o y memoz 1wosc1ą. 
się w sali Filharmonii Łódzkiej LEN/.l\ I 
odprawa prelegentów i wykładow- wa - nie zgadzał się z reakcyjną, , 1, 

SZO'Winistyc:zną polit~·ką caratu. P1ze 
ców. c:wn:ic, naród r osyjski sympatyzował 

Przybyli również słuchacze 6-
tygodniowego kursu Łódzkiej Szko z w yzwolicielskimi dążeniami wszyst 

kich innych narodów i popierał je, 
ły Partyjnej. Celem odprawy byłJ gdyż był ciemiężony na swych włas-
zapoznanie aktywu partyjnego z nych 7 iemlach i rozumiał, że nie mo 
genezą rewolucji 1905 r. • że być wolnym naród uciskający in-
Odprawę zagaił kierownik Wy- nc narody. 

działu Propagandy KŁ, tow. Trep-
, Władza radziecka, która powstała 

czynskl. Zasadniczy referat o wy- dziGki Rewolucji Październikowej, 
padkach łódzkich w 1905 r. wy910 r 
sil zastępca dyrektora Centralnej oraz jej wodzowie przyznawa 1 u~ 

rodowi polskiemu pełne prawo cl!J 
Szkoły Partyjnej tow. Berler. wolności i niezależności. 

Prelegent zobrazował sytuację 
gos;>odarC7.o-polityczną na poczql- Nigdzie może zagadnienie łączno 
ku XX wieku. wskazując jeduo- ści walki narodowo-wyzwoleńczej 
cześnie na dominującą rolę rewo- z robotniczym ruch em rosyjskim, a 
lucyjnego proletariatu rosyjskie- później ze Związkiem Radzieci~!rr, 
go, który pod przewodnictwem nie wystąpiło z taką siłą jak w Pol 
partii Lenina - Stalina przygo- sce. Już w 1874 roku Engels 1>isał: 
tował obalenie absolutystycznego „niePodlcgłość Polski i rewolucja w 
reżimu carskiego. Rosji wal'unkują jedna drugą". wa 
Ramię w ramię z robotnikiem ro 

syjskim walczyli z caratem rohot runkiem odzyskania , niepodległości 
nicy polscy pod kierownictwem je przez ro7.dartą rozbiorami' Polskę 
dynie rP.wolucyjnej wówczas par- było oba lenie caratu. 

rósł z posiewu ziarna, rzuconego w Jakże radosny, pełen optymizmu 
Październiku 1917 roku - to 11\e jest ten bilans 45 lat dla nas! 
mały jest w tym wkład bohater- Jesteśmy dumni, że hasła, głoszo 

skich robotników, budowniczych ba ne przez bohaterów powstania 
r ykad czerwcowych w Łodzi 1905 czerwcowego, są urzeczywistniaiw 
:roku. przez nasze pokolenie. Jesteśmy 

Trzeba było Re\voluc:li Paździer- dumni, że należymy do wielkiej 
nikowe.i i ciężkich lat walki Związ Partii - przewodniczki narodu pal 
ku Radzieckiego o zbudowanie ~o- skiego - PZPR. .Jesteśmy dumni, 
cjalizmu w swoim kraju, trzeba b~· że patistwo nasze należy do rodzi 
ło krwawej i zw~·cięskiej walki Ar ny narodów, walczących o pokóJ 
mii Radzieckiej z hitlerowskim fa- Jesteśm~· dumni, że naszym wielkim 
szyzmem - ab.v zrodziła się w na- sojusznikiem jest ZSRR. 
szym kraju możliwość wstąpienia Nie wolno nam jednak zapo111l· 
na drogę soc,ialimu. Trzeba było na:ć, że aby niczego nie uronić z tej 
nieugiętej polityki Wszechzwiązlco- wielkiej spuścizny, musimy wal­
wej Komunistycznej Partii Bolsze- ezyć 0 umocnienie naszej wladz.\ 
wlków, która w ciężltie.i walce, 
kosztem olbrzymich ofiar budowała ludowej, naszej· dyktatu ry proieta-
potęgę kraju Rad - a by powstała riatu. 

Oto nazwiska weteranów po~ 

wstania czerwcowego, żyjących 

bądź to w Łodzi, bądź też ·na te· 
renie województwa: 

Józef Kawczyński, w aktach car 
skiej ochrany figurował pod na· 
zwiskiem Krawczyński. Był człon­
kiem Komitetu Łódzkiego SDKP1l 
i d·J dziś pozostał wiernym bojow 
nikiem nauki Lenina - Stalina. 
Przed kilku dniami wyjechał na 

. wieś do rodziny. 
Tomasz Michalski mieszka w Ło 

dzi. Ten przeszło 70-letni staru­
szek przychodzi codziennie do Ko 
mitetu Łódzkiego. 

- Wydaje mi się - mówi tow. 

Jeszcze aktywnym działaczem 
partyjnym jest tow. Micha.I Woż­
niak. Tow. Woźniak czuje sir, 
zdrów i nie chce jeszcze zrezygno 
wać z ptacy. 

- Kie ma takieqo zebrania, na 
którym nie zabrałby głosu tow. 
\Voźniak - mówi o nim sekretarz 
podstawowej organizacji partyj. 
nej, tow. Pawlak z Zakładów im. 
Stalina. · 

- Przybywa punktualnie na ze 
br11nia partyjne i jest naszym naj 
lepszym aktywistą. Jego entu­
zjazm pracy i gorące przywiąza­

nie do Partii mobiliimje i porywa 
tysiące robotników do wykonania 
wielkich zadań Planu 6-letniego. 

Poza tym na terenie Lodzi prze 
bywają: '11-letni J erzy Minich, 
Aniela Bujnowicz, Antoni Slomiti­
ski oraz wdowy po bojownikach: 
Jadwiąa Wawrzyńska, Bronisława 

Łuczak i Helen a Sędziwa. 

tii SDKPiL. • I Dlatego te:i: pr<1wdziwym patriotą 
Zebrani p ilnie notowal i treś·.! polskim, prawdziwym bo.iownikiem 

referatu. aby następnie omówić hi o niepodległość był wyh,cznie ten, 
storię powstania czerwcowego na kto łączył się w walce z rewolu-

/ licznych kursach partyjnych. cyjnym ruchem w Rosji. Byli nimi 

ta w ielka siła państwa socjalistycz Trzeba, ażeby nasze spoleczeń­
n cgo, dzięki której kra.je demokra· stwo, ażeby masy pracujące Czer­
cji ludowej i nasz k raj mogą oziś wonej Łodzi, a w szczególności jej 
ufnie patrzeć w przyszłość i zdążać młode pokolenie, uczyły sie na tych 
ku socjalizmowi. tradycjach boha terskich walk, po.m!l 

.Także ponury, pełen pesymizmu wały drogę \\.'aryńskiego i Kasprz!'-

Michalski, że gdybvm nie przy­
szedł. nie zajrzał bodaj jedne90 
dnh, nie mógłbym spokojnie za-

W Ozorkowie mieszka 60-letnl 
Franciszek Kujawa, zaś w „Dwój­
ce Wełnianej" pracuje jeszcze sę­
dziwa bojowniczka, Maria OlejnL 
czak, uczestniczka rewolurji 1905 
i 1917 roku w Petersburgu. 

Wspomnienia weteranów rewolucji 1905 roku 
-----------------------------------------;-------------------------------------------------..------------------._ ____________________ ... 

ZH19ciężqliśn1q/„. Traktowano nas jak psów! ••• 
mówi tow. Bronisława Łuczakowa - emerytka pracy - wspomina tow. Józef Kawczyński 

Twar.z 71-letnicj staruszki jest poorana gęstą s:at­
ką brózd. Nie same tylko fata je '.Vyżłobiły. lecz 
ciężkie życie sieroty na wsi, a później znojna. długo­
trwała praca w fabryce. 

- Pracowało się u Poznańskiego przez 10 i wię­
cej godzin - prawie za d armo - opowiada tow. 
Bronisława Łuczakowa - dziś ju.ż emerytka pracy. 
Mia.łam wtedy 15 lat. Fabrykant nie znal litości. 
-""- Lecz w tej niepr.zerwanie snującej s ię żmudne.i 
pracy codziennej, w której jeden dzie11 podobny był 
do drugiego - były takie momenty, które utkwiły 
w mojej pamięci na całe życic. Spra'.viły one. że 
choć dziś lata zacierają w pamięci wspomnienia 
li obrazy - pamiętam je tak, jakby były wczoraj. 

- I to, że wychowałam dzieci na bojowników 
naszej sprawy - to właśnie a:asługa tamtych dni 
z 1905 r oku. Były ciężkie, alem IL nich dumna. bo 
dane mi było V.'2iąć w nich udział. 

I tak mi się jakoś 11-daje, że w tym. eo dziś prze­
żywamy w na&zei budowie socjaili'7..mu, choć sama 1 

już, jako stara, nie pracuję - jest i moja mała ce- ] 
giełka. Dołożylam ją wtedy, w czerwcu 1905 r oku . . 

Było to 23 czerw;a. Mąż m'~j. który należał do I 
SDKPiL, przyniósł do domu ulotki i gazety. ] 
- Tr.zeba to zanieść naszym. Ws.2yscy mus'7.ą \Vie­
dzieć, że d:ziś dla uczczenia poległych 21 czerwca -
muszą stanąć fabryki. 
Nie mówił więcej, ale wszystko było jasne. . 

W kilka godliin później w przędzalni i tkalm 
u Poznańskiego - stanęły maszyny. 

Te same gazetki i ulotki rozniosły żony towarzy-
~zy w innych fabrykach. 

Po pierws.zym rozkazie nadeszły i dalsze. 
Barykady! . 
Rozglądaliśmy sit; po salach fabrycznych, Jakoś 

1naczej n'iż zwykle. 
'l'e«o dnia wzrok nie śliz.gał się rpo nitce pr.zędzy, 

nie ;bserwował czółenka. Na salach szukaliśmy t~­
go wszystk".ego, co mogło nam słu~yć do bud~wama 
barykad. Stołki, skl'.z.yn!e, ~taby ze_la7:a, d~sl~, ~ale. 

Nosili je mężczyzni, kobiety, dflJec1, dz\\."Jgali Je 
z fabryki, ze swych biednych mieszkań. 

Pr.zy zbiegu ul. Gdańskiej i Ogrodowej wy-
rosła barykada. Zbudowali ją mężczyźni. kobiety, 
dzieci - bo i te „robiły'' u P<Ytnańskiego. 
Później nadjechało wojsko i żandarmeria. St~­

ły, krew, kNyki. mordow~n~h ofiai:. Tr~y dn~ -
prawie bez.bromu - stawiahsmy opor na.iemnikom 
fabrykanckim - policji carskiej. 

Trzy dni wałki zabrały spośród, lllas ?ajle<pszych: 
riginął chorąży, który w p ochodrzie niosł sz.t~ndar 
czerwony, lecz po jego śmierci smandar chVv'YC1ł kto 
mny. 1 znów mięliśmy chorążego. 

Jedni Jńnęli. lecz pozostali szli e pomocą. 1 dla· 

tego wlaśnle. gdy po ki1kunastu dniach stanęliśmy 
do procy i gdy kto$ z i·obotników powiedział -
przegraliśmy - mogłam mu śmiało ;powiedzieć: 

.. W 1905 roku byłem bezrobotnym. W poszuki­
waniu pracy wędrowałem od jednej fabryki do 
drugiej. ale do kantoru nigdy nie doszedłem. Kres 
W<:?drówki - to iportiernia. Tam widziałem z blhka - Nie, z wy o i ę ż y l is m y ! - i miałam rację! 

row. Woźniak trwa zawsze na poster11nku . 
W W)kończalni PZI'B im. S!a· 

lina pracuje ~<,>dziwy maj:;t<:l' 
tnw. ;\J ichał Woźniak. Liczy już 
7:l lata - ale jt":;zcze krzepki:; 
~ię trzyma i mało kto mu dorów 
na w trosce i staraniach o pr.:i­
dukc.1ę. Od jednej masz~·ny do 
drugiej, od jednego robotnika do 
drugiego nieustannie podąża, na­
pominając, czuwając, czy w8zyst· 
ko idzie, jak należ~', czy w po­
wierzonym jego opiece dziale kol 
drowni jakość .test do~ć wysoka 
i produkcja dostatecznie oszczęd­
na. 

Czuwa tow. Woźniak nad w~vól 
n~·m robotniczym dobrem, gdvż 
wie najlepiej, ile to ofiar, ile wal 
ki, ile krwi kosztowało zdobyde 
wolności takiej, jaką dziś się cie­
sxymy, Stary SDKPiL-owiec i 
KPP-owiec, który nie jeden n:• 
przesiedział w więzieniu carskim, 
a później sanacyjnym, który mie­
>·iąeami ukrywał się p1·zed tropi~ 
Cl\\ go policją, wie dobrze, za jak:~ 
cenę !Zdobyte zostały dzb;iiejsze 
zdobycze klasy robotniczej. 

Niezliczone wspomnienia tow. 
\Yoźniaka, wspomnienia ... valk re­
wolucyjnych obejmują w iele lat. 
Wfo·órl nich jest i rok 1905. 

- Dziś żałuj<,> tylko jednego -
mówi tow. Woźniak - że jc~teni 
już stary, że nie mogę się uc~yć 
i tak, jak dawniej, ze wszystkich 
sił pracować dla dobra woln·'?i 
już Ojczyzny. Teraz i zdrowie nic 
domaga, i pamięć czasem zawo· 
dzi, i sił już niekiedy brak, A tak 
by si~ chciało jeszcze wykrzes1:1ć 
z siebie energię oraz siły! Tak by 
'się chciało patrząc - ile roboty 
jeszcze jest wokoło, ile pracy .iesz 

cze nas oczeku~e, zanim zbuduje· 
my w kraju socjalizm! 

- Yo/ pierwszych latach po wy 
zwoleniu wydawało mi się nawet, 
że nie będę jui chyba do niczcgo 
pi·zydatny. Tylu nowych mlo­
dych ludzi pozyskała nasza Par­
tia! Myślałem sobie co po 
mnie, sta1·)'1ll ! Partia, praemic 
wynagrodzić mnie za pełne tr.i 
du i walk życie, powierzyła mi 
spokojną placówkę, na której nie 
miałem wi~le roboty. Prosiłem je· 
dnak o przeniesienie do fabryki. 
Brakowało mi tego codziennego 
kontaktu z br:.>.cią robotnicza. Za 
raz t>O moim przybyciu do d:;isie.i 

>:zych Zakladów Stalinowskich od 
było :;ię tutaj zebr•rnie organizacji 
party jncj - wtedy jeszcze PP Jl. 
Na zebraniu występował rur. po 
mz; jeden z członków. Wystąpie­
nia jego były wprost demobilizu­
jące. Gorzej, bo nikt z obecnych 
nie zdemaskował tej jednostki, 
która, jak się póinie.i okazało, by 
ła s11ecjalnie przysłana do nas w 
ce hi rozbicia naszej jedności. 
Choć starym bylem towarzyszem, 
zahartowanym w walcr, odczuwa­
łem jednak zawne dziwny lęk 
przed publicznymi wystąpieniami. 
Lecz wówczas powiedzialch1 sobie: 
„Nie będziesz towarzyszem partyj 
n~·m, je~li nie zdemaskuje;;z tej 
kanalii''. Zabrałem głos, mówiłem 
długo i przelałem w me słowa ca· 
łą miłość do Pa1t.ii, do ruchu ro­
botniczego, która wzbierała we 
mnie w ciągu dziesięcioleci. ~Ió­
wiłem do zebranych, jak ojciec do 
dzieci, opowiadałem, za jaką cenę 
zdobyliśmy dzisiejszą wolność, ja.;: 
powinniśmy je.i strzec i pilnować. 
Towarzysze nmie zrozumieli. Pro­
wokator został usunięty z naszych 
szeregów. 

Od tego czasu przekonałem sit;!, 
że jeszcze i dziś przydam się na 
coś Partii. Również i towarzysze 
poznali, że stary Woźniak nie zrc 
zygnował jeszcze z czynnej dzia­
łalności, że w dalszym ciągu pra 
cować będzie dla Partii. 

I tak jest do dziś dnia. Nie ma 
zebrania, nie ma akcji, w któ1·ej 
by nie brał udziału t.ow. W oiniak, 
weteran ruchu robotniczego. 
Szczycą się nim i chlubią robot 

nlcy Zakładów Stalinowskich. 
I 

wynęd'7.niałe lwarze. W wilgotnym i zimnym po­
wieti-zu mogłem usłyszeć przy głuchym milczeniu 
dorosłych cienk~e głosiki dzieci. wychylających s.ę 
1ZZa .fałd matczynej spódnicy. Tu cisnęli się ludz!e, 
którzy, podobnie jak .i• i tysiące ińnych, s:wkali 
pracy oraz chleba. 

Nie b:vlo w tym czasie takiego dnia. aby któraś 
1l faor:vk nie ;zwalniała ludzi. Panowie: Tamfan:­
chy, Herbertowie i Poznańscy organizowali z h u­
kiem akcje filantropijne. oczywiście reklamując to 
sz"roko. a fil<>.ntropia ta składała się z 16lkuset 
„wasserzupek", wydawanych pr.zez uliczne kuchni~. 
LU{lzie tracili długie miesiące na bmskuteczne po­
<:zukiwania zatrudnienia. 

Niektórzy IZl'OZpaczeni wciskali w dłonie porti('­
rów ostatnie kopiejki, aby tylko dostać się do kan­
toró·.v fabrycznych. A później, gdyż już .i kopiejek 
nie stalo, to i możliwość przyjęcia do pracy 11:nmiej-' 
szyła się, bo porti<'r nie puścił, bo żebraków się pę­
dzi, bo j król Salomon z pustego nie naleje. N!e 
pomagały chwytania pod kolana, ani też sprowa­
dzane dla wzbudzenia litości zbiedn iałe, płaczące 
d7.ieci. 

Kryzys srożył się coraz bardz iej. Niektórzy zna;­
dowali wyjście. \Vracając na wieś, lecz i tam n;e 
było lepie.i. Była to ucieczka pr.zed głodem do je~z- • 
cze większego głodu. Na ulicach, po których pę­
dziły bogate po\vozy ,,za.iblerów, hajnclów i konó.v, 
pad:J!i wyczerpani głodem robotnicy - twórcy W!e­
lom•Eonowych kapitalistycznych fortun. 

Ten bezwzględny i okrutny wyzy;:k zrod~.ił już 
dawno głuchą ni'.mawiść proletariatu łódzkiego do 
jego W~"l.Y3kiwaczy. W .styczniu stanął cały prole­
tariat do 1.valki jaik ~eden mąż. Była to jednocz.e \­
nie odpowiedź na „krwawą niedzielę" pod Pałac.;in 
Zimowym w Petersburgu. Wiosną tzaC'.zęły s.ę lo­
kauty, nap:ęcie walki rosło. 

W połowie czerwca nastąpiło pierwsze zbrl)j l'le 
s tarcie, ipodczas h1.6rego zabito 10 osób. Starcie 11'> 
pobud~ło łódzką klasę robotniczą do cz:;11u. 
20 czerwca Łódź stall się widownią olbrzymiej ma­
nifestacji pogrzebowej, w której brało ud.ział ponai 
50 tysięcy osób. NastQpnego dnia powtarzają s:~ de­
monstracje jeszcze potężniej. Na ulice wylega 
70 ty;;ięcy ludzi 

Komitet Łódzki SDKPiL proklamuje jednodni.owy 
strajk powszechny. Na ulicach ł.<>dzi robotnicy vn.·­
budowal1 ponad 50 barykad. W tym pierw.izytn 
wielkim, .zbrojnym starciu polityctnym, proletariat 
łód2ld WiZhiósł si~ na wyższy ~om, stając u boku 
rosyjskiego proletariatu do walki o nowe la~'ZQ ŻY• 
cie.'' 
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Tow. Czu:tkich zapoznaje ze swymi doświadczeniami Lao-T se i !Hao-Tse 

rohotn•k, p b. . k. h z kl d, p I B I . Około 2500 lat temu Ż)l w Clri1wch wielhi myśliciel Lao-1'se, którego 
I OW a 1an1c IC . a a OW rzemys U awe n1anego dacia filo::ofic:ne, ctfory::.my i nuikspny Jo d:.i.~ są c::.rvme i studio1tvme. 

We wtorek przebywała w Pabianicach delegacja włóknfarzy ra• 
dzieckich, w skład której wch"dzili: znany racjonalizator tow. Ale· 
ksander Czutkich. tow. Nona lUurawiowa i tow. Szyrajew. Gościom 
radzieckim towarzyszyli przewodniczący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy, tow. Zygmunt Krzywański oraz działacze 
Z\\iązkowi. · 

dno~ć surowca. My, radzieccy ludzie, 
mamy wysoko rozwinięte poczucie 
odpowiedzialności. Zobowiązania na­
sze muszą być zawsze wyko'lywane 

Per<.vra 11iemiecka fimw W)"<law11icza w ."tuttgarcif! (strefa amerykańslw) 

Korzystajmy z bogatych posumou:ita tdaśnie u·rJać zbiór aforyzmów Lao-'J'se, lic=ąc $ię :::apeime 

doświadczeń radzieckich % tym, że pod oJnipacjq OnlPrykańskq latwif!j będzie J>rtbfikowaĆ drieltr 
starożytnego, c1iiń3kiego mędrca, nii n/J. hsiqi.ki bardziej ahtualne, bele­
trystyczne lub publicystycz1ie, które ;; tych czy imiych wzglęclów mogłyb>'. 
1iie przypaść do gustu ame1rha1iskim nadzorcom, 

i jeśli Partia powie nam: macie wy- p :rzemówienie tow. Czutkicha wy­
szkolić 30, 50, 100 ludtz:i, stajemy warło ogromne wrażenie na u­
wszyscy, jak jeden mąż, do kolek-tyw czes.tnikach narady. Po zakończeniu 
nej pracy i zadanie swoje wypełnia- obrad, grupki robotników długo roz 
my. prawiały między sobą, a wielu towa 

Przed południem delegacja zwie­
dziła Pabianickie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego, po pohtdniu zaś ośro· 
dek kolonijny w Kolumnie dla dzieci 
t'Obotników pabianickich. Podczas 
twiedzania zakład6w delegaci ra· 
dzieccy żywo interesowali się warun 
kami p1·acy, jej wydajnością, stanem 
park-u maszynowego i p<>lityką per· 
sonslną, przeprowadzając wiele l"OZ· 

mów z ,robotnikami. 

Narada z udziałem gości 
W ieczorem w sali świetlicy, przy 

ul. Żymierskiego, zgromadzili 
Eię przodownicy pracy, racjonalizato 
i·zy, majstrowie i kierownicy oddzia 
łów, aby wspólnie z gośćmi radziecki 
mi uczestniczyć w naradzie wytwór­
czej. 

Narada wtol'k()Wa odbiegala swym 
charakterem od prowadzonych za­
zwyczaj. Na wstępie dyrektor naczel 
:ny zakładów, tow. Kamińsk.i przed· 
stawił gościom w krótkich ;;łowach 
historię odbudowy fabryki ze znisz­
ezeń wojennycl1, mówiąc o ofiarnaj 
walce załogi o produkcję, o znacz­
nych osiągnięciach pabianickich PZPB 
a także o istniejących jes1.cze bra­
kach i popełnianych błędach. Po 1·oz 
patrzeniu przezeń sytuacji na odcin 
ku produkcji w ostatnich miesią· 
cacr, wywiązała się ożywiona dysku 
5ja, w której zabierali gło~ robotni­
cy oraz kierownicy zakładów. W to­
ku d3rs1msji poruszono wiele istot· 
nych momentów, z których na czoło 
wysunęła się sprawa szkolenia i oto 
czenia troskliwą opieką młodtzie-.ty. 
•row. Błoch z t.kalni, obsługujący 6 
~rosien, wzywał do zorganizowania 
na jesieni i zimą. masowej akcji do· 
s~kalania zawodowego oraz wzmoże 
l(lia akcji iiwietlicowej, wyk()rzysta­
jt!C ją. dla szerszego ,niż dotąd uśwfa 
damiania ideologicznego młodzieży. 
lt\a p()myślne wyniki pracy instnik 
torów zwrócił uwagę tow. Suszczyń 
ski, podkreślając jednak zbyt szczup· 
ła jeszcze ich liczbę. Mówili o tym 
i -inni uczestnicy dyskusji, podkre­
i1ajac, że sprawa kadl' zawodowych 
r to zagadnienie palące i wymaga-
0~ rychłego rozwiązania. 

wy i rozbud()wy naszego kombinatu. 
Wysunęło się przed nami zagadnie· 
nie walki o nowe kadry na miejace 
tych, któ1·zy padli w walce z faszy. 
stows'kim najeźdźcą. Tylko z mego 
oddziału produkcyjnego zginęło na 
woj11ie 6 majstr6w i gdy stanęła 
przed nami konieczność uruchomie­
nia ich oddziałów, miąłem na siebie 
wielkie zadania - wyszikolic 6 mło· 
dych robotników, przekazać im swo 
je kwalifikacje, by mogli w pełni 
zastąpić poległych. t<>warzyszy. 

Drodzy t<>warzysze! - kończy swe rzyszy rozmawiało jeszcze z delega 
przemówienie tow. Czutkich - Ma· tami radzieckimi. Tow. Ozutkich o­
cie tu dobre maszyny i wspaniałych biecał napisać list po powrocie do 
ludzi. Osiągnęliście już wiele. Tow. Związku Radzieckiego i ut1·zymywać 
Munwiowa, będąca już drugi raz w dalszą łączność z załogą PZPB w 
waszych zakładach powiedziała mi, Pabianicach, która mu tak p:rzypa­
że w przeciągu 3 lat nastąpiły u dh;. do serca. 
was olbrzymie zmiany na lepsze. 
Wierzę, że potraficie dalej odpowied Korzystając z doświadczeń narady 
nio pokierować waszą pracą, wycho- i cennych wskazówek tow. Czutki­
wać własne wspaniałe kadry, wpoić c~a, .majs~ro~e p~~ianickich PZPB 
majstrom zasady kolektywnej i wy- winm zm1e~1c swoJ. dotychcz~so~ 
chowawczej pr:icy. Podniesiecie kw:i styl pracy i. stać się prawd~1wym! 
lifikacje młodzieży, wychowac:C so- gospodarzami • na swych p~rtmch .1 , 

bie własnych inżynierów. własnych wychowawcami podległych 1m ludzi. 
fokarzy tak, jak my to czynimy". I Bad. 

• • 

Lecz wydawców stutlgarc/dch spotkał .ęrogi zau.:ód. Gdy zwrócono 5ię 
do cen:::ury z prośbq o zezwolenie na u:yd11nie afor}'zmów Lao-Tse, ig110. 
ranci z Dalekiego Zachod:u, kt-Orym 11awet clo głowy nie pr:::ys::lo, że w Chi­
rwch działali znakomici myśliciele i wy1wfozcy na długa pr:::ed ::aloieniem 
pierwszych rzeini w Chicago, odpowiedzieli: „Najsurowiej zabrania się 

drukować i rozpowszechniać dzieła.„ IIIA0-1'SE-TUNGA„'. 
Ludzie, dla którycTJ mędrzec sprzed 2.500 lat Lao-Tse i współcze­

sny przywódca Chińskiej Partii Komw1istyc:mej - ilfao-Tse sq jed11q i t,q 

santl} osobą, ludzie, htórzy tra.gedie S;ekspira pod.ajq czytelnik01n w for­
mie cyklu „obrm:k6w rozrywkowych" (t.zw. „comics"), a symfonie Beetho­
vena prze1·abiajq na melodie jazzowe; pretendują jednak - jak wiemy -
do roli władców i mentorów całego świata, do roli mistrzów i przodowni­
ków w każdej dziedzinie życia, spraw kulturalnych nie wylqczajqc, Lecz 
wszelkie próby odgrywania 1.akiej właśnie roli kończq się dla nieudolnych 
aktorów - kompromitacjq, podobną do opisanej p1·:.:ez nas na tym miejscu. 

B. D. 

Pierwsze zn1wa Planie 6·łeinim 

Było nam początkowo również 
cięzk() z dolx>rein młodych robotni­
k-Ow. Poradziliśmy sobi~ w ten spo· 
sób, że naukę mł<>dzieźy p<>wierzaliś 
my dobrym tkaczom, a ci zobowiązy 
wali się w ciągu 2-3 miesięcy prze 
lać swą wiedzę na młode kadry. I 
c6ź się okazało? - Mniej więcej po 
upływie pół roku niektórzy ucznio­
wie zaezęli ~ć swych mi­
strzów, zaczęli wykonywać swe ba· 
zy produkcyjne i wysoko je przekra 
czać! Dzięld temu mógł nasz Krasno Centrala Rolniczych Spółdzielni 
chohnski Kombinat wykonać powo· 
jenny plan s-1etni na 1a miesięcy Spółdzielni - winny co rychłe,· 

i Powiato.we Związki Gminnych 
usunąć istniejące niedomagania przed terminem. 

Zainteresuje was zapewne, towarzy Zb"'·a 
sze _ mówił dalej tow. Czutkich _ .I.U. się okres pierwszych żniw. puszczać, że tegoroczne zbiory, mi- I senną akcję s:ie\Vllą PITLCZ masy chło I komitet, który będzie kierował ak· 
;jak doszliśmy do tych wyników. w Planie 6-letni:m. iMusimy je mo męściowo niesprzyjających wa- pów pracujących, członków spół- cją żniwną. Komitet urządził w dniu 
Każdy tkacz czy tkaczka, która pod przeprowadzić równie szybko i runków atmosferycznych jak brak dzielli produkcyjnych oraz ,robotni- 18 bm. zebrania gromadzkie, na któ 
jęła się kształcenia uczennicy, staje sprawnie, jak wiosenną a!k:cję siew- opadów, przyniosą dużo większe pło ków Państwovvych Gospodarstw R-01 rych ustalono plan pracy, rzorgani­
się dla niej nie tylko nauczycielem, ną. ny ndz w latach ubiegłych. Wyją- r:ych muszą zostać odpowiednio wy llOwano pomoc sąsiedzką dla tych 
ale wychowawcą i opiekunem. Nieraz I W;'y"niki akcji siewnej, dokonanej tek stanowić mogą jedynie obszary, kor.zystane. Uch'Wll<la. Rady Mini- chłopów, któmy jej potrzebują ora2 
po pracy tłumaczy jej, jak obchodzie I po raz pierwszy planowo, przy za- gdzie gleby są szczególnie ubogie w strów ri dnia 6 bm. obok ramowego ustalooo kolejność korzystania rz ma 
się z krosnami i co robić, aby p<>cl· stosowaniu pełnego nawożenia i me wiil.goć. pJanu akcji żniwnej rz.aipewnllia jak szyn ośrodka maszynowego. 
nieść swą wydajność i wzm6c oszczę chanizacji upra·wy, pozwalają przy- Wyniki wysilku wil.oiionego w w:io nai;idalej idą.cą pomoo pr;r..ez dostat·- Nie do;p'iilnowa.:no natomiast, aźeby 
.... ----------------------------------------'-------- C"lenie potw..eibnych do żn:!iw narzędzi gminha s;półd7Jielnia „Samopomoc 

Siadem nieopublikowanych listów 
l materiałów, przez rzapewnlenie po· Chłopska'', posiadająca. swą siedzi· 
mocy sąsiedzkiej tli t. p. bę w Paradyżu, za.o.patrzyła się we 
Tegorocxną ekcję żni.wno - omłoto- wszystkie materia.ły i. ~al'z~a po­

wą, na terenie naszegio województwa. trzebne chłopom do z.111w i podory-

Więcej troski o szkolenie ogólnokształcące ipr:zeprowadzać będziemy według wek. 
następujących wytycznych: a więc Brak np. osełek, babek i mlatków 
sprzęt w clą.gu 12-14 dni, w ciągu do klepania crM; piętek do pługów. 
5 dni po sprzęcie pełne wykonanie Wprawdzie P. Z. G. S. w Opocznie 
podorywek, sz:,.il:)Jtie zasianie poplo- zapewnił, że przedmiotów tych do­

Pracownik ma prawo do zwolnienia na czas egzaminu 
W tych dniach zgłosił się do Re­

dakcji tow. Józef Stępień i złożył 
list, w którym wysuwą. słuszne skar­
gi pod adresem zatrudniającej go in· 
stytuc.ii - a mianowicie - Centrali 
Rolniczej „Samopomoc Chłopska" w 
Łodzi, przy ul. Próchnika 1. 

Tow. Stępień przed wojną nie miał dziach niezastąpionych, postępując nów, zmechanizowanie prac żniw- starczy jeszcze przed żniwami, nie­
możliwości kształcenia się. Dzisiaj przy tym wbrew wskazaniom naszej nych przy pelnym wykonystaniu mniej minął już termin 15 czerwca 

Pragnie stać się peln.owartościo-""'m • . maszyn SO'M i. POM oraz. szybkie br„ pmewidrziany uchwałą Rady 
„' Partii, wbrew obowiązującym przepi- omłoty celem 7,apcwnienia dosta- Ministrów na izaopatrzenie gmin­

obywatelem naszej ludowej Ojczy- som wyraźnie nakazującym zwalnia- te.cznej ilości właściwego ziarna do nych spółdzielni we wszystkie arty· 
zny, Stanowisko kierownictwa CRS nie pracownika w razie potrzeby skł3 siewów jesiennych. kuły, niezłlędne do żniw, a artyku-
postawiło go w obliczu następującej . 
alternatywy: albo zrezygnować z na- dania egzaminów. Przygotowanie i przeprowadzenie łów ty~h jak nie było tak n.ie m~. 
uki, albo złamać dyscyplinę pracy i Dopiero w wyniku interwencji Ko· akcji Zniwno - omłotowej według O wrele gorzej .P~edstawia si~ 

- Pracuji: w dziale budownictwa ł „ . . mitetu Wojewódzkiego PZPR sprawa tych wYtYC'lllYCh wymaga energicz- sprawa pr.zy.s.posob1ema m~szyn do 
i inwestycji - stwierdza tow. SL~- zg osic się na egzammy. nego skupienia sił szerokich mas akcji zmwno - omlotoweJ przez 
pień. W listopadzie ubiegłego roku My z kolei usiłowaliśmy µrzeko- tow. Stępnia została pozytywnie za- chl'.opski<:h i członków spółdzielń Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy w 

Niedomagania zapisałem się do 1 klasy gminazjum nać kierownictwo kadr w CRS, jak łatwiona. produkcyjnych, załóg PGR i ośrod- Para?~u. . . 
korespondencyjnego dla dorm:~ych. również zast~pcę dyrektora naczelne- ków maszynowych. żniwiarki są wprawdrzie wyremon 

W Pracy mal"stro'w Ob . . k b1·· . . go CRS - fow. Brzóskę, o niesłusz- Przebieg sprawy tow. Stępnia jest towane Jecz nie ma zapasowych no-
. ecme, ~„ Z\~ląz t ~e z ;za~ąc1:11 ności ich stanowiska. Powoływali- dowodem, że, niestety, w niektórych Zadania te spoczywają na orga- ży eo i:noże stać się przyczyną unie 

O b , się egzammam1, zg osi em Sl!l o ·1e . . IV Pl . p t" instytuci·ach i zakładach pracy towa nizacja.ch partyjnycl1, Z. S. L„ Z. S. r·uc' 11~~'~ru·a maszyn "' "oku z'n''"· 
so ną uwagę zwrocono na i>racę rownika kadr z prośbą o udzielenie smy s1~ na enum nasze1 ar n, . - Ch. i iradach na.rodowych. Na ogół """'~ n .• nv 

m"'.ts.f:r·ów, pozostawiaJ·a_ca w mi okolicznościowerr.10 urlopu. Otrzy- które wskazuje - na koniecznośc rzysze nie rozumieją i niedoceniają 'k t d , h . !Młockarnie są rozmontowane już 
~~· · k J n1·a 'd ol ·c nego 1· za,"odo jeszcze znaczenia szkolenia zawodo- czynm i e ~ izai an swyc wywiązu- od dwóch miesięcy i nie można ich 

pabianiclcic11 PZPB jeszcze wiele du małem ostrą odpoY\Tiedź: „Albo nau- sz o e i e ogi z • - wego i ogólnokształcącego, ją się riado.wafa.jąco. naprawić, ponieważ brak „aż" kil-
tyczenia. „l\fajstrowie chętnfo ogra· ka, albo praca".· Nie pomogła rów- wego. Nasz korespondent, tow. TEOFIL ku desek i 5 arkuszy blachy. Kto tu 

• d kr • nież interwencja koła związkowego. Towarzysze z CRS pozostawali nie- Trzeba, ażeby organizacje partyjne BERNAS z gminy Wielka Wola, ponosi· winę? Niedbalstwo kierowni-
niczają się 0 naprawy ' osien, a Oświadczyłem wówczas, że zgłosz" 'vzruszeni. ,,Robota się nam zawali, i poszczególni towarzysze pilnie]', niż pow. onoc.zyński""'O, pisze nam, że 

· · · l • " " "" ka ośrodka maszynowego i P. Z. G. 
nie chcą, ezy nie mmeJą. wa czyc co· się do RedakcJ'i ,.Głosu Robotnicze- gdy -zwolnimy tow. Stępnia na 3 dni" dotąd, studiowali uchwały IV Ple- z ;inicJ·ai-,,,'"' "'ar.tli politycznych i or 

•J n „ ,,. s„ bo 13rzecież jest wprost niezrozu-
dziennie o produkcję i wychowywać go'\ Odpowiedziano mi, że mogę - głosił tow. Brzóska, hołdując snać num, dostosowując je do konkret- ganiza<:ji społecznych ukonstytuował miale, ażeb'y takie drobiazgi wstrzy· 
lkadr'' _ oświadczyl low. Pa.wlow-;.l.i„ść._ .• __ ,,,_ ____________ zb•a·nk-·ru_t_o_w_a_n_e_j_o_d_d_a_wn __ a_te.o_r_ii_o_1_u_n_y_ch_,_1_()_k_a_1n_y_c1.1_w_a.ru_n_k_ó_w_. _____ s.ię_w_d_ru_·u_1_6_b_m._n_a_t_·er_e_ru_·e_g_mm_· .Y, mywały remont młockarń. 

ski z oddziału 28, a. tow. 1\Iikuta. do· Wspomniany ośrodek otrzyn1ał 3 
rnagał się orgimizowania nowych I..--ur maszyny do młócenia, natomiast ani 
sów dla. mnjstrów j podmaj~trzych. P. z. G. S., ani też CRS nie po-
l>artia l związki zawodowe wi'uny myślały o tym„ że do m~""'Zyn tych 

potrzebne są - motory. Już od .mar 
kursy takie ot<1c:tyć troskliwą opieką ca br. kierownik SOM zwraca się w 
i dbać jednocześnie o właściwy 110- tej spra.wi.e do P. z. G. S. i C. R. S. 
Gliom ideologi:C'ZDy kaclr ma.jsf>rów. ałe, jak dotych<l28s, bez skutku. 

Tow. tow. Pawłowski i Tysiakowa Natomiast posiada.Ją motnry boga-

0 h d • ł hk N I • h • • cze wiejscy, którey w ubiegłym ro: 
iwystą,pili z wnioskiem o objęcie roz u 0 ,; ... 7p z o a a ezy OC raniac ku młócili zboże chłopom mało l 

akordem pewnych g1:up pracowni- ~~ '-" średniorolnym za słoną opłatą. Chy-
ków nieprodukcyjnych, a. więc WÓZ· S ) I • 1• • ba C. R. S. nie dopuści do tego, a-

W PZPR im. ta ina urząc zen1a me 1oraey„ne żeby działo się tak i w tym roku. 
karzy, z:uniaitaczy itp., WS'kazując ~ tJ Fakty podane przez tow. Bernasa. 

ua doskonałe wyniki zastosowania a- Jedm1 z najpoważniejszych bo- nego budynku, a dawny „poszaj- Pa1i.stwo Ludowe przeznacza 01- ramach Czynu MelioracyjnE'go nie sa odosobnione. Podobne objawy 
kordu dla krajaczy papieru, steryli· lączek nasiychriakładów-PZPB blerowski" pałac, będący sklado· brzymie kwoty na tworzenie no- konserwację około 2.000 km ro- zaobserwować można i w innych po 
zatorów, pracowników belowni i skła d wą częścią Zakładów im. Sla- wych i konserwację dotychczaso- wów odpływowych. wiatach. 

W k • · · J im. Stalina jest brak odpowie nio lina, został oddany na tak nie- wych urządze11 melioracyjnych, Są jednakże jednostki, które nic Stąd wniosek, że P. Z. G. S. i 
daczek. 5 azywano rowmez na {O· b d ·i bk dl d · C. R. S. "'1·nny wn';·11·w1·eJ· "aJ'1no-

. dd . ł 1 roz u owanego "-o a a zieci. zbędnie nam potrzebną placówkę doceniając ich doniosłe znaczenie doceniają wysiłku Pa1l.stwa oraz w ""- ~ 
nieczność stosowania na o zia ac 1, kl hł , \"ać si'"' gospodarką gm1·nnych sp6ł-Jak wiadomo, w naszych za a· · socjalną. dla rolnictwa. Zrozumieli to w peł c opow, zmierzającego do zwięk- .-. "' 
szczególnie W przędzalniach, właści dach pracuje około 8.000 kobiet. B. Switoniakowa ni chłopi setek gromad naszego szenia plonów i podniesienia do- dzielń i ośrodków mas7.ynowych, a-
l\\'ej klimatyzacji i pełnego wykorzy PZPB im. Stalina województwa. przeprowadzają:: w brobytu wi:i. Jel>t taki np. Kazi- żeby uchwała Rady !Ministrów zo-

. t' d . . .1 ot Wiele spośród nich posiada małe mierz Gwadcra z gromady vViclka stała w pełni· i w teriminie urzeczy-
sianta apara: ow o m1erzema wi g d . k • . b • . ,„;istn·,·ona. 

ziec1, tore powmny yc umiesz- Wola, pow. opoczyi.1skiego, który w• 

11osci. Organizacje partyjne natomiast po 

ilak radzieccy włókniarze 

P~:~z~u:in:;~ ~=~!~na.I stą.pił z ehwilą. zabrania głosu 
przez t<>w. Czutkicha. Tow. Czut­
kich, który z uwagą przysłuchiwał 
się dyskusji, opowiedział zebranym 
~warzyszom~ w jaki sposób p()konu 
fą swe trudności i walczą o produk­
cję oraz o nowe kadry radzieccy 
lł'łókniarze: 

,,28 lat pracuję w swym kombina· 
cie - mówił tow. Czutkich - i spo 
tykałem w tym czasie niemało tru· 
dności, zanim zdobyłem obecną wie­
dzę i doświadczenie. Wiele pracowa· 
Iem nad sobą, pogłębiałem swą wie 
«kę i dzieliłem się nią ri innymi. 
Pracowałem z pełną świadomością, 
5ź moja praca przysparza bogactwa 
I potęgi naszej radzieckiej ojczyźnie, 
Il ·nie jest więcej narzędziem powięk 
1Z1mia bogactw kapitalistów. 

Po wojnie nastąpił okres odbudo· 

czone w żłobku przyfabrycznym. 11·edbalstwo powodu1"e w1·e1k1·e straty posiada ziemię przy kanale od- winny WEJ\ÓC czujność i tępić wszel 
Jednak żłobek tutejszy może "ilO- wadniającym pola 4 gromad: Da· kie pttejawy niedbalstwa oraiZ bez-

. ś . . 1 d . 11- dz' . R liszewice, vVielka \Vola, Paradyż du~.?n~go bi'urokrat=rnu, opóźnia1·ą 
nue ClC za e wie :> iec1. esz- Co na to PZGS w Lasku ~ i Kłopoty. Wydzierżawił on ub. ro ce =-p~ygotowania "d"~· pierwszeJ' w 
ta rozproszona 1'est po innych żłob k za odrob k" prz le a·ący do 

·u " e • Y g l Planie 6-letnim akcji żniwn€j. 
kach lub musi pozostawać w do- W dniu 20 Iut~go br., podczas opadnięciu wody roboty zabezpie jego pola kanał długości 500 m (l\Ial.) 
mu, co wywołuje niepokój i zde- wiosennego przyboru wody, zo- czaly przed poważnymi stratami, obywatelce Rutowicz z Paradyża, 
nerwowanie matek. stały uszkodzone upusty przy mły mogącymi nastąpi·ć z powodu u- która wypasała na skarpach ka-

nie w Woli Marzeńskiej. gmina nieruchomienia młyna i osuszenia nału krowę, co powodowało kh 
Od dawna już zabiegamy o przy 

dzielenie nam na ten cel pałacu 
przy ul. Tylnej, który zajmuje o­
becnie Centralny Zarząd Przemy­
słu Jedwabniczo - Galanteryjnego. 
Budynek nadawałby się w sam 
raz na żłobek - w dodatku jest 
otoczony ogrodem, gdzie dziatwa 
mogłaby przebywać letnią porą. 

W dotychczasowym żłobku moż­

na by urządzić izolatkę dla cho­
rych dzieci, 

Niestety jednak, starania wciąż 
pozostają bez skutku. Apelujemy 
więc do odnośnych władz, aby 
przeniosły Centralny Zarząd do in 

niszczenie. Chociaż sąsiedzi wielo 
Pruszków, pow. Łask. Musiano stawów. Do naprawy upustów i krotnie zwracali mu uwagę, że u-
przekopać tamę w celu zabezpie- zasypania tamy potrzeba 20 ludzi szkodzenie kanału przy jego grun 
czenia młyna przed całkowitym oraz dw,a parokonne wozy na prze tach spowoduje złe funkcjonowa-
zniszczeniem. Po przekopaniu ta- ciąg 14 dni, co nie jest tak wiel- nie całego kanału, w roku bieżą­

cvm zezwolił on ob. Rutowicz na 
my wody spłynęły, ale spowodo- kim wysiłkiem, aby nie można by tYch samych warunkach wypasać 
wało to zarazem unieruchomienie ło się na1l. zdobyć w imię zaoszczę krowę, nie szanując wysiłków 
młyna. Uległy również wysusze- dzenia państwu milionowych strat. chłopów 4 gromad, którzy przepro 
niu stawy rybne w sąsiednim Sprawą tą winien się zająć PZGS wadzili konserwację całego kana· 

PGR. w Łasku, gdyż młyn należy do łu. 
Jak dotąd, nic nie zdziałano w A przecież można było by wyko 

gminnej spółdzielni w gminie sić trawę na skarpach na siano, 
celu zatrzymania uchodzącej wo- Pruszków, nie posiadającej na re- zamiast wypasać krowę. Byłby 
dy, a nie sprawiło by to większych mont dostatecznych środków. wtedy i pożytek, i kanał pozostał-
trudności, gdyż podobne ·wypadki by nieuszkodzouy. 

przerwania tamy w Woli Marzeń­
skiej zdarzały się już niejedno­
krotnie. Przeprowadzane zaraz uo 

Korespondent chłopski „Głosu'' 

l.\.Iicbał Łaguniak 

Prnszków. :oow. Łask 

Józef Biegała 
korespondent chłopski „Głosu" 

Paradyż, pow. opoczyński 

Pierwsi 
w przemyśle węglowym 

KATOWICE {PAP). CMrnicy Za­
brzańskich Zakładów Przemysłu 
Węglowego jako pierw·szego !Zjedno­
czenia w p1'1Z€myśle węglowym rza­
meldowali o przedterminowej reali­
zacji zadań wydobywczych za okres 
pierwszego półrocza br. Półroczny 
plan wydobycia węgla kamiennego 
bohaterscy góroky wypełnili dnia 
21 bm. o godz. 19.15, wykonując go 
ty:m samym o 9 dni przed te1imi­
nem. 

Swój wspaniały sukces .zawdzięC!la 
ją zał-Ogi Zabnzańskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego systematyC2-
nemu pr.zekraczan.iu swych planów 
miesiectz.nYob. 
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Kronika m. Kutna ZMP-owcy w Bawię Mazowieckiej-obradują Młodzież szkól zawodowych 

weźmie czynny udział w walce 
z analfabetyzmem 

WAZNIEJSZE TELEFONY: 
22 Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
82 - Pow. Zakł. Elektryczn} 

, 83 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
60 - Mielska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rad.'t 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
lOł!. - Pow. Zakł. Ubezp. Wza 

jemn:vch, ul. Narutowi­
cza Nr 20 

20. - Szpital Powiatowy 
84 Ubezp. Społeczna 

7 Walenta, Apteka 
b2 Chacińska, A ptE.ka 

106 Apteka „Pod Orłem'• 

W Rawie Maz odbył się II i wyrwała wielu członków ZMP 
Zjazd Powiatowy ZMP, na który spod wpływu wstecznych elemen 
przybył między innymi przedsta- tów. 
wiciel Zarządu Głównego tow. Dyskusja, w której udział brało 
Sobczak I przedstawiciele Zarzą- wielu członków organizacji wyka­
du Wojewódzkiego ZMP tow tow zała. że zarząd pracował w oder 
Michałkiewicz i Augustynialt Na waniu od mas członkowskich. że 
zje7.dzie obecni byli prz<?rlsta\vicie nic nawiązywał kontaktu z tere­
le Partii, Powiatowej Rady Nara nem, że nie obsługiwał zebrań Ist 
dowej i organizacji społecznych. niały koła. w których przez rok 

Referat polityczno-spraw•>zdaw cały nie odbyły się zebrania Za 
czy wygłosił przewodniczący Po- niedbano szkolenie ideologiczne 
wiatowego Zarządu ZMP tow. Gac W Zarządzle Powiatowym praco­
kowski. Dokonał on analizy pra- wały tylko 2 osoby. a reszta •·i11tow 
cy i osiągnięć organizacji młodzie w ogóle nie była obsadzona. Za· 
żowej powiatu rawskiego. rząd Pow. pracując w oderwa­

Referent stwierdził że '?:MP w r.iu od mas nie dostrzegał i nie do 
Rawie Maz. nie umiało stosować ceniał istniejącego aktywu w tere 
w praktyce uchwał III Plenum KC ni€ i nie dbał o jego powiększenie 
i wiele razy dało się zauważyć za przez wychowanie i szkolenie ide 
niedbanie czujności rewolucyjnej ologiczne Młodzip:~ 7,MI•_ '"' '-'t{<l 

Przewodniczący Zarządu tow Man w małym stopniu bvła reprezen­
kowski zaniedbywał pracę w or- to wami. w radach narodowych 
ganizacji, jednocześnie preparując Od złej pracy Zarządu Powiato 
sprawozdania niezgodne z rz~czv- wef!O ZMP oaCinaia się niektóre 
wistością. Znamiennym był fakt. koła w terenie. które mimo bra­
że w Inowłodzu na przykład prze ku opiPki ze stronv Zan:ądu praco 
wodniczącym Gminnego Zarządu wały dobrze . Należy do nich ko 
ZMP był człowiek. który w ogó- Io robotnicze ZMP w tartaku Ko­
le do organizacji nie należał Do- newka. a także koło Nr 2 przy Li­
piero akcja wyborcza ubojowiła ceum w r..awie Mn„ które prawa 
organizację. oczyściła iei szeregi dziło szkolenie ideologiczne. Wy­

waniu socjalizmu na wst. w,kazał 
że dotychczasowe błędy trzeba 
jak najszybciej usunąć po to, aby 
zadania stojące przed młodzieżą 
zrealizować. 

---------

Na II Zjeździe Powiatowym 
ZMP wybrany został nowy Zarząd. 
do . którego weszli: Henrvk Bode­
ra, Aleksy Błaszczyk. Kazimiera 
Bednarek. Długosz, M.:lania Filip­
czak, Maria Grybowska. Jerzy 
Gąckowski. Kucharski, Mechow­
ski, Ławicka. Łazowski Pietrzak. 
Henryk Szostek. Szypowski, Stan 
ker. Śniegucki, Zofia Witkowska 
(traktorzysta POM). Fornalczyk, 
Władysław Szostek. Pejski i Wło 

Rp el C. U. S. Z. 

dar,-zyk. I 
K. Mędrzycki 

Centralny Urząd Szkoleni n Za>. odo 
"·ego ogłosił apel do rnlodzieży, w któ 
rym nu.woluje ją. do czynnego udzin~u 
w walce o u~unięcie analfabetyzmu. 
W a pel u czy tumy m, iu.: 

Odrodzone Ludowe Państwo Pol 
ski'e, kierowane głęboką. troską o 

dobro człowieka pracy, z wielką 
energią zwalcza ciemnotę i analfa.. 
betyzm, które były potrzebne za­
równo roctzunym wyzyskiwaczom, 
jak i okupantom, gdyż ułatw'i.ły 
im wyzysk mas pracujących. 
Sprawa likwida.cji analfabetyzmu, 

to niezwykle ważne. szczególnie w 

Teofilów tętni radosnym gwarem i śpiewem 

okresie realizacji Planu 6.letn1ego, 
zadanie wciągnięcia w szeregi bu­
downiczych socjalizmu ogromnej 
masy ludzi, którzy jako ann:lfabeci 
pozostają na uboczu życia społecz 
nego, 

JY.Uoct.ztęż szk()f zawoctowych po„ 
winna podjąć zobowiązania naucza 
n· analfabetów w miejscowościach, 
w których spędzać będzie wakaeje, 
Również w zakładach pracy, gdzie 
młodzież odbywa praktyki ...,aka­
cyjne, winna ona zająć się naucza.. 
niem aJialfabetów". 

,,Przedszkolacy'' na koloniach letnich 
W tych dniach wybraliśmy się z I p::;wilony i zobaczyć , w jakich wa­

wizytą do Teofilowa koło Spały. runkach przebywają najmłodsze po 
gdzie mieści się jeden z licznvch ciechy łódzkie. 

- Dobrze wam tu jest? 
- Dobrze! - brzmi chóralna od 

----------------------------- różnPv !"ię równi,~7 koła w snól-

Łowl.CZU dzielniach produk„ jak na p~zy-Święto Kultury Fizycznej 

ośrodków kolonijnych, aby dowie- Ośrodek mieści się w trzech bu­
dzieć się, jak czują się „przedszko dynkach. Dwa z nich stoją w le:;ie 
lacy" i czy są już w toku przygo· na malowniczej górze, jeden naj­
towa.nia do przyjazdu na kolonie większy przy drodze w ogrodz.!e 
dziatwy szkolnej. W jednym mieszkają c1c:ic"''''7ęla, a 

powiedź. A po tym rozlegają się po 
szczególne głosy: - że apetyt ma.ią 
doskonały, że zawsze, jeśli chcą, o­
trzymują „dolewkę" przy obiedzie, 
że wcale, wcale nie chce im się wra 
cać... - Dobrze. a za mamusią nie 
tęsknicie? - pytamy, na co otrzy­
mujemy rezolutną odpowiedź Kazi 
Kędziak: Mamusia przyjedzie 
w niedzielę! 

W ramach obchodu Tygodnia 
Kultury Fizycznej w Lowkzu od 
były się uroczyste imprezy oraz 
zawody sportowe. które zgroma 
dziły na boisku Hczne tłumy pu 
bliczności. 

Swięto Kultury Fizycznej w 
towiczu obchodzono entuz iasty-

Tematl} dnia 

Po zdrowie - no kolonie letnie 
Pierwszy turnus kolonijny dla 

dziatwy w . wieku przed.szltolnym 
zaczal się w tym miesiącu. Całe ~ 
tygodnie spędzą dzieci w najpięk· 
niejszych miejscowościach naszego 
kraju oraz wojewódZtwa. 

Parę tysięcy dzieci .;orzysta z ra 
dosnego wypoczynku w ctoskona.­
łych warunkach w .Barkow1ca.cl1

1 

n· Wianiowej Górze, w Grotnikach. 
Domiechow1cach, w Teofilowie ko. 
ło Spały · w Kolumnie - na JtOlo­
niach zÓrganizowanych przez ln­
spektorat Szkolny; w Grotmka.ch 
i Łodziance - na koloniach Towa 
rzystwa Przyjaciół Dzieci; na Dol 
nym śląsku _ w ~elaźnie !toto 
Kłodzka w świebodzicach i w l'o 
lanicy :_ na kolomach, urządza. 
nych staraniem CZPO. 

z każdym dniem przybywa sił 1 

zdrowia dzieciom z zadymionych 
miast, Dzieci opalają się, korzysta­
ją. z wszelkich rozrywek na świe­
żym powietrzu pod serdeczną, tros­
kliwą i czujną opieką wykwalifiko 
wanego _personelu. Przybywa im na 
wadze, pozyskują wiele nowych 
wrażeń z pięknie spędzonych waka 
cji, Podczas gdy dzieci nabywa.Ją 

sił i zdrowia., rodzice mogą spokOJ 
nie oddawać się pracy, pewni dob­
rych wa.tunków ich pobytu. 

Tego roku wyjeżdża na 1i:o1on1c 
znacznie Więcej niż w roku ubieg­
łym dzieci oraz młodzieży. 

z Inspektoratem szkolnym i za. 
rządami przemysłowymi, jak rów­
nież 1 z TPD współdziałają ilclśle 

i KOMITETY RODZlCiłlLl:!Kl.l:l, 
J których przedstawiciele odwiedza;it 

punkty kolonijne, badając warunki 
pobytu dzieci_ Jak dotychczas, nte 
było jeszcze zażaleń, a.ni zastrze­
żeń, Przeciwnie nawet, wyrazone 
zostały słowa pochwały i uznania 
pod adresem orga.mzatorow Jtolo­
nii. 

Ośrodki dla młodzieży w wteku 
szkolnYm są „uż w p!!łni przygoio 
wane na. przyjęcie młodzieży. Tur 
11us rozpoczyna się 26 bm. 

Tak więc dzieci i młodzież na.szc 
go województwa w pełni wykorzy. 
stają w tym roku dobrodziejstwa 
lata, radując się słońcem, pogodą, 
zielenią. lasów i łąk. (m. z.). 

Dlaczego PKS 
w poniedziałki się spóźnia ? 

W poniedziałki rano, kiedy wie 
le osób f. acujących w Rawie M<i 
zow;eckiej, a mieszkajacyc>b sta­
le na terenie powiatu korzysta z 
autobusu. mającego według roz­
kładu przybyć do Rawy Mazowiec 
k1ej przed godziną 8. ;rnt~i... ,„. 
reguły spómia się o 15 do 30 mi­
nut. Jest to tym dziwmejsze, że 
ten sam autobus z tą samą obsłu 
gą nie spóźnia się we wtorki ani 
piątki, kiedy do Rawy zjeżdżają 
handlarze 111a jarmark. Należy 
zwrócić na ten fakt uwagę, szcze 
gólnie, że wobec wejścia w życie 
ustawy o zabezpieczeniu ;ocjali­
stycznej dyscypliny pracy, tego 
rodzaju traktowanie sprawy przez 
~bsłuee autobusu jest karygodne 

K •. Mędrzycki 

W kład w Wilkowicach Kola te po 
• w drugim chłopcy W pokojach, 

* * które zwiedzamy, czynione są teraz 

cznie. Przed rozpoczęciem im 
prez i zawodów odśpiewano 
Hvmn Narodowy i Hymn SFMD. 
\V tym czasi.e zaciągnięty został 
na maszt sztandar o barwach 
narodowych. Swięto Kultury 
Fizycznej zainaugurował przed 
"ta\viciel PZPR, tow. Godlewski. 
Mówca w zagajeni u swoim 
przedstawił zadania i cele spor 
tu w Polsce Ludowej. Następnie 
odbyła sie defilada całej sporta 
wef młodzieży Łowicza. . 

Na program $więta K. F. zło­
żvly s;ę następujące imprezy i 
zawody: 

Tańce ślask'ie w wykonaniu 
uczniów szkół pod'Stawowych. 
Gimnastyka rytmiczna w wy­

, konaniu uczniów szkól średnich, 
g-imnastyka pokazowa - męska 
i zawody lekkoatletyczne. 

Po pokazach gimnastycznych, 
odbyły się zawody lekkoatlety­
czne uczniów s~~ó~ 11śrędni~p Lo 
wicza. 
~ Na zakońcżeni.e . zawodów ro 

zegrany został mecz piłki nożne), 
pomiędzy ZZK - towicz i 
„Gwardią" - Łowicz. Mecz za 
kończył się zwycięstwem dla 
ZZK - Łowicz, w stosunku 5:0 
(3:0). 

Ogólna klasyfikacja zawodów 
przedstawia $ię następująco: 

Grupa żeńska: 
I, Liceum Ogólnokształcące 46 
punktów, 2. Lfoeum Handlowe 
29 punktów, 3. Liceum Pedago 
giczne 20 punktów. 

Gmpa męska: 
I. Liceum Ogólnokształcące 73 I 
punktów. 2. Liceum Pedagogi­
czne 23 punktów, 3. Liceum Prze 
mysłowe 20 punktów, 4. Liceum 
Handlowe 16 punktów. 5. Lice· 
urn Rolnicze 7 punktów. 

Dla zwvdezców przewidziane 
są kzne · nagro<ly i d'Yplomy. 

..,.._ Józef Pietrzak 

siadają dobry aktyw. nie docenia 
ny przez Zarząd Powiatowy. Rów 
nież dobrze rozpoczęło pracę nie 
dawno zorganizowane koło przy 
szkole podstawowej w Rawie Maz. 
Wszystkie te dobrze pracujące ko 
ła prowadziły właściwą robotę 
mimo oderwania się zarządu od 
terenu. 
Dyskusję podsumował tow Au· 

gustyniak . który stwierdz ł, Że w 
dotychczasow.:j działalności ?.MP 
w Rawsk;m n'f' wvrobił snhie wła 
ściwego autorytetu w porówn'aniu 
z innymi ori;{anizacjami młodzieżo 
wymi jak ZHP i SP Tow. Au­
gustyniak wskazał na zadania sto 
jące przed młodzieżą przy realizo 

Jedzlemy w stronę Lubochni. porządki po „ciszy" - odpoczynku 
Obejmutą nas przewiewnym cie- popołudniowym. Młoda dziewczyna 
niem piękne lasy, ciągnące się ściele łóżeczka i przybiera śwież1 
po obu stronach swsy. Szybko mi- 7.ielenia pokoje. Z kuchni dolatują 
iF.my las. pola. łaki i .znowu la- nas apetyczne e,apachy. 
sy.„ Tym razem to już lasy spal- Dzieci otrzymują tu doskonałe 
~kie. Wkrótce będziemy u ceiu. wyżywienie. a i apetyty im do­
Przejeżdżamy przez Spalę. mijając pis11ją, więc personel kuchenny 
po drodze grupy na bronz opalo- nie może uskarżać się na brnl' -d­

r.ych \vczasowiczów i mkniem:v da- jE;ć. Posiłki są wydawane pięć razy 
lej krętą, leśną dróżką . Nagle n'l dzfonnie. Obejmują owoce, .1arzyny, 
jednym z drzew spostrzegamy du- mięso, potrawy mleczne, ciasto, ka 
żv napis: „Uwaga, zwolnić jazdę! kao. 
Dzieci!" Po chwili widzimy biegną· · W niektórych pokoiach ustawia 
cą w naszą stronę jakąś osóbkę w się nowe łóżka, gdyż ,piedługo zja­
kretonowym kostiumie. Jestesmy wią się tu dzieci szkolne. Będzie 
w ośrodku kolonijnym. ich więcej, niż przedszkolaków! 

Dzieci zjadły właśnie podwieczo· W budynkach mieszkalPych 
rek i wybierają się na plażę. My wszystko jest w porządku. Wybie­
zostajemy w oirodku, aby zwiedzić ramy się więc na plażę do dzieci. . "' . 

- A która z waszych wychowaw 
czyń jest najlepsza? - pytamy. 

- Wszystkie panie są najlepsze! 
- tnÓ\\; z głębokim przekonamem 
Basia Michalak. 

Trzeba już wracać na kolację. 
Wychowawczynie ob. ob. Lubashi~ 
ska, Sałacińska, Doruchowsl<a l 
Majchrzak, pod kierownict\vem Ja 
Iii Pallus <kierowniczki ośrodka). o­
piekujące się troskliwie wszystkimi 
malcami - ustawiają dzieci szere 
giem i maszerujemy z piosenką na 
kolację. 

Kiedy odjeżdżamy wieczorem, 

PPB Oddział VII w Sieraazu Plaża jest prześliczna. Położona 

nieco zdala od Pilicv, zacienmna 
młodymi <>lchami. DŻieci mają tu 
doskonałe miejsce do zabaw. Mn· 
Jowniczo wygląda grupa malcow, 
przybrana tylko w kuse spodenki o 
jaskrawych kolorach, zajęta budo­
waniem zamków z piasku. 

przy pożegnaniu szepcą nam .Je­
rzyk, Krysia i Mirusia Chwalińscy, 
żeby „opo-wiedzieć wszystkim dzie­
ciom. jak my się tu ładnie bawimy 
i powiedzieć mamusi, że jest nam 

walczy o dyscyplinę pracy 
bard'Zo dobrze".„ s. w. 

W Zgierzu przydałby się 
doJll ~oclegowy 

W PPB, · Oddział 7 w Sieradzu 
- od chwili wejścia w życie usta 
wy o zabezpieczeniu socjalistycz­
nej dyscypliny pracy zmniejszyła 
się poważnie ilość nieusprawiedli 
wlonych nieobecności i spóźnień 
Pracownicy przedsiębiorstwa zro 
zumie1i, że przestrzeganie dyscy 
pliny pracy daje wielkie korzy­
ści zarówno zakładowi pracy. jak 
i im samym. Niestety, wśród z'a 
logi znalazły się jednostki, któ­
re lekceważą sobie sprawę dyscy 
pliny pracy. Są to: Czesław Ida­
siak, pełniący funkcję strażaka, 
który spóźnił się do pracy tylko„. 

Sąd karze łazików 
Zgierskie zakłady wyrobu szczo 

tek przekazały do Sądu sprawę 

pracownika tych zakładów, ob. 
Bolesława Rogowy. Wymieniony 
opuścił 5 dni pracy bez usprawie 
dliwienia. Za łamanie dyscypli­
ny pracy Rogowy poniesie karę. 

J. M 

o 4 godziny. Józef Szczepaniak 
spóźnił i.się o blisko 2· godziny, 
l!aś Tadeusz (F>iotrowski opuścilł 
jed<?n dzień pracy bez uspraw!edli 
wienia. 

Wszystkim wymienionym udzie 
lono ostrej nagany z zapisaniem 
w aktach personalnych. 

Kazimierz Panko 

Leszek Śmiechowicz· l Miruś Ma . Zgier.z, miasto fabryczne, ~ciąga na 
li:ówka szyblrn zawierają z nami odbywa•jące się tu konferencje wie­
przyjaźń. lu przybyszów rz innych miast. 0-

- Będziemy śpiewać! - propo- statnio miały tu miejsce poważne 
nują nam. Ze wszystkich stron natl izebrania. dotyczące współzawodnic­
biegają malcy. Śpiewać lubią wszy:; twa. racjonalizatol"Stwa, budownic­
cy. Około stu dzieci rozsiada się ~wa i t. p„ na których obecni byli 
wygodnie na kocach i płyną piosen przedstawiciele ci Warsizawy, Krako 
ki jedna za drugą. „O bocianie", „o I wa, Katowic i innych miast. Sytu-
żabkach", „o pociągu"„. Niektóre acja wygląda w ten sposób, że przy-

W Zgierzu coraz mniej piosenki nawet na dwa głosy! Dzie byli zmuszeni są często przed zakoń 
cięcy światek na rozsłonecznionej czeniem konferencji śpieszyć do 

analfabetów plaży jest taki radosny, że nie chce tramwaju, aby udać się do Łodzi, 
się stąd odchodzić. Ale już mała do hotelu. W związku cz tym dobrze 

Przed kilku dniami odbyły Hania Winiarska szepce nam w se by było, aby właśr;iwe czynniki za­
się w Zgierzu egzaminy słucha krecie, że koniecznie musimy obcj- stanowiły się nad urrządzeniem w 
czy kursów początkowych czy- rzeć pałac z piasku, zbudowany Zgier.zu domu noclegowego, w któ-

tanl· a 
1
• pisania. Na eCTzaminach przez nią przy pomocy innych dzie rym mogliby zatrzymać się przy-

.., ci. jezdni, nie narażając się na odby· 
obecni byli przedstawiciele Par Po drodze „do pałacu" rozmawia wanie męczącej, szca:ególnie latem, 
tii i organizacji społecznych. my z dziećmi: podróży do hotelu do Łodrz.i. 
Przedlstawicielem pełnomocnika "--------------------------­
Rządu był poseł Jan Kulka. 

Nowe~ Pre.zydium 
Rady Harodowei w Koluszkach 

Nowe drogi ,sportu kolejarzy kutnowskich 

Kurs ukot1czyli słuchacze w 
wieku od lat 16 - 48. Wykazali 
oni bardzo d'uże postępy i w cza 
sie egzaminów własnoręcznie na 
pisali życiorysy, podania itp, pra 
ce. Kurs trwał od 15 lutego do 
16 czerwca. Na wyróżnienie za 
sługują słuchacze: Wróblewski, 
Bromirska, Kucharski i Bądziń 
ski. 

Przed kilku dniami odbyła 
się w KolL!Szka~h. w sali Związ 
im Zawodowego Kolejarzy, uro 
czysta sesja wyborcza .Miejskiej 
Rady Narodowe! Na uroczystość 
przybyli: przewodniczący Po­
wiatowej Rady Narodowej, tow. 
Makowski, orze<lstawiciele Par· 
tii, organizacji społecznych i spo­
łeczeństwo Koluszek. 

stępca, Edmund Rogowski, jako 
sekretarz. Do Prezydium weszli 
ponadto Bolesław Różniecki i Ro 
man Gawrych, Jako członkowie. 

W ostatnim czasie n!ie było 
dla ni~ogo tajemnicą, ie sekcji 
piłki nożnej Zrzeszenia Spor· 
lowego „Kolejarz" w Kutnie gro 
zi upadek. 
Przełom w dotychczasowym 

stylu pracy dał się zauważyć do 
piero po ostatnim walnym zebra 
niu członków Zrzeszenia. Zniknę 
la bierność i martwota, życie 
sportowe znów się ożywiło. 

10 czerwca nowozorganizowa 
na c;ekc ja bokserska urządziła 
spotkanie towarzyskie z ligową 
„Wartą" z Poznania. Orgar:iza 
torom tego spotkania zalezało 
na szkoleniu własnych zawodni -
ków oraz na pokazaniu społe -
czeństwu sportu na właściwym 
poziomie. Impreza ta rzeczywi -
ście spełniła pokładane w niej na 
dzieje, mimo stosunkowo wy 
sokief przegranej. 

Poza sekcją boksernką ożyWi­
ła swą pracę sekcja piłkarska . U 
rządzane przez nią rozgrywki 
ściąga ją zawsze tłumy widzów. 
Również poważnym osiągnię • 
ciem szczyci się nasza sekcja sza 
chistfiw. Niedawno szachiśd od 
nieśli cenne zwycięstwo nad 
gośćmi z Częstochowy. zajmują 
cymi miejsce w Il lidze. 

ZKS .,Kolejarz" zareprez.ento 
wal swe osiągnięcia podczas 

święta Kultury Fizycznej. Zorga 
nizowane w ramach tych uroczy 
stośc' imprezy tmaoczniły raz~ 
wój sportu \Vśród kolejarzy Kut­
na. 

Jan Kurzawa 
korespondent „Głosu" 

Wieie wysiłku dla zorganizo­
wania akcji walki z analfabetyz 
mem w Zg-ierzu włożyli nauczy 
ciele Brzozowski i Si karski, 
przy współpra-cy innych nauczy 
cieli. 

................ „„ ..• „ .••. „ ••...... „„ .. „ ••••. „ .... „ •.. „ ••.•..••• „ ..••.•... „ ........... „„. 
OGLOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO leg. służbo. DNIA ~. VI. zgubiono ZGUBIOKO kartę reje­
wą wyd. Inspektorat tymczasowe zaświadcza. stracyjuą Urzędu Zatrud­
Szkolny w Łodzi - Stęp. nie tożsamości Nr 216 nieuia na nazwisko Gajew 
niewski Zygmunt,. .0925 wydane przez Zarz:d ski Antoni 580 

Sh."RADZIONO leg Zw Miejski_ Kutno - Luczn~ ZGUBIONO ksiażeczkę 
· · AndrzeJ Kutno ul. 29 L1 . • 

Zaw. tramwajową na -lie d . '59. ' 43 WOJSkową, wydaną przez 
siac ~zerwiee kwity wę_ stopa a ' ~· RKU Końskie i kartę ro· 
"l~we - Kołodziejczyk ZGUBIONO kartę reje- we1·ową. na nazwisko Rob 
Franciszek. i0924 stracyjną., wydaną prz~z czyk Józef, wieś Zaost.· 
, _ . . , RKU Końskie - Popiń· rów, pow. Kor'1skie, gm, 
ZGUBIONO l~gitym, Zw. ski Władysław, zam. Giel Pianów, 579 
Zaw„ tramwaJową ua m·c niów pow Opoczno 577 ----------
lipiec - Skoń::.a Zofia. · . ' ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 

10923 ZGUBIONO książeczkę - Gabara Anna Kolu>z_ 
_Z_G_U_B_I_O_N_O_l-eg--U-b-ez-· p-i-e wojskową. RKU Łódź._ clo ki pow. Brzeziny. 10931 

. , - ·. - wód osobisty na nazw1sko1----------
czalm Społ?czneJ - B_e~- Zalewski Bolesław, zam. ZGU BIOKO leg. służbową 
narek Damela, Jarosika Kol Rokiciny, gm. Lnz- - Stefańska Genowefa, 
116. 10922 nów. 578 Wileńska 34. 109:35 

ZGUBIONO leg. Ubezpie- b . , UBIONO l · z 
czalui Społecznej _ \Vło_ Z~UBI~NO l_cg, U ezp1~- ZG ~. eg1tym.T· w. 
stowska Anua •ruszyn pieczaln1, sluzbową., , OleJ· Zaw., słuzbo"'.ą. - N1?<1z: 
L 108 ' 10921 nik Antoni, Al. Kosc1u~i1 kowska Jamna, żw1rk1 

as · k ki 93. 10!)il8 20. 30936 
ZGUBIONO art9 rejo·1---------- ----------
stracyjną, wydaną. przez ZUUBIO.NO leg. Ubczpie- ZGUBIONO legitym. Zw. 
RKU Końskie - Krzyża czalni 8połel!znej - Kat._ Zaw., tramwajową na m_o 
nowski Jan, znm. l.:l:il'L kowska 8tefania, Gda!1- czerwice - Adamczyk 
niów, pow Opoczno. fi70 ska 17 1093!1 Jan. 10941 

Przewodniczący PRN. tow. 
Makowski wygłcisił referat o za 
dani.ach i funkcjl()nowaniu tere 
nowych organów jednolitej wla 
dzy państwowej. 

W tajnym glosowaniu do no~ 
wego Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowe! wybrani zostali: 
Jan Krych, jako przewodniczący, 
Stanisław Kaczmarski, jako za 

W Zgierzu brak 
dostatecznej ilości owocarni 

W dzielnicy Zgierza-Nowe Mia 
sto odczuwa się brak jakiejkol­
wiek owocarru, która zaopatry­
wała by mieszkańców w owoce 
i napoje chło('łzące. Zarząd PSS 
przejął lokal po cukierni, jednak 
mimo, że wie:_ już czasu uplynE;>łO 
a owocarnia ciągle jeszcze jest 
nieczynna. Sprawę tę należało· 
by przyspieszyć, aby udostępnić 
robotniczej ludności Zgierza zao­
patrywanie się w owoce w sklepie 
snółdzi.:lczvm. J . M. 

Wszyscy -członkowie nowego 
Prezydium są aktywnymi działa 
czami społecznymi i cieszą się 
dużym za uf ąniem społeczeósf\va. 

Eugeniusz Bilski 

Ekipy lekarskie wyjeżdżają 
ze Zgierza na wieś 

Ubezpiecuilnia Społeczna w 
Zgierzu zorganizowała 5 ekip le 
karskich, w skład których weszfi 
lekarze różnych specjalności, 
dentvści i służba pomocnicza. 
Ekipy odwiedziły kilka miejsca 
wości w województwie łódzkim, 

W gminie Hocina, powiatu ło 
wickiego, ekipa stwierdziła du 
żą ilość zachorowai1 wśród dzie 
ci. Udzielono im pomocy i odda 
no pod opiekę lekarza powiatowe 
go. 

Wiele pracy miały ekipy w 
ckresie II Tygod:nia Zdrowia. O 
gótem udzielono pomocy ponad 
2 OOO 0sobom, ponadto cł::i1iyści 
dokonali resekcji zębów u 750 
osób. 

Zgierskie ekipy lekarskie w dal 
szym ciągu utrzymują kontakt 
ze wsią. Na czele akcji wyjazdo 
wej stoi naczelny lekarz Ubcz~ 
pieczalni Społecznej, tow. Koła 
cz ko wski. 
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Ze sportu -
Zakończenie roku· 

. , Turniej siatkówki 
akademickiego W '::,,~~~U~~:.'.e„Kto ·1 

w 
w 

Ś 
zainteresuje się sportowcami z 

Akademii Wychowania Fizycznego im. gen. K. wierczewskiego ~~~~~-~~~botn~~~;~~cz~~ ~ 

prasa łódzka w dn. 23 czerwca 1930 r. 
pięknie udekorowanej sali .Akademii Wychowania Fizycznego 

im. gen. Karola Świerczewskiego, nast:n>iło moczyste zakończe­
nie roku akademickiego. 

W punktacji roczników na;jlepsr.e 
rezultaty o~iągnęli: 1) II rok mę::ld 
i Il rok żeńs;ki, zaś wśród studentó\1r 
1, Gowsz, 2) Barnński, 3) Przeweda, 
4) Dąbl'owski, 5) Czerny, 6') Staro· 
6riński. 

; TRAGICZNA DECYZJA 
( 44-letni AntO'lli E lkowicz, zamiesz­
kały przy ul. Karola 20 - wyskoczył 

~ klatki schodowej domu przy ul. 
Sienkiewcza 77. W stanie agonii prze 
wieziono go do szpitala. 

Elkowicz - pisze „Głos Poranny" 
- wskutek b!·ah"U p1·ac~· żył z żoną 
i trojgiem dzieci w skrajnej nędzy, 
a nie mogąc znieść wido1<u głodują.­

c.-j rodziny - postanowił skończyć 
z życiem. 

śLUB Z PRZESZKODAMI 
W dniu wczorajszym przed kościo 

łem na Starym Mieście w Łodiz:i 
mi::ił miejsce niezwykły fakt „porrra 
nfa panny n!łodej tuż sprzed stopni 
ii.wiątyni". 

W pewnej chwili, gdy przed ko­
ściół zaczęły nadjeżdżać taksówki z 
orszakiem ślubnym - kilku niezna­
nych csobników rzuciło się na pannę 
młodą i wśród ogólnej bijatyki „por 
wało ją z objęć zdumionego pana 
mł-Odego" .• Jak ,,;:, okazało - por· 
wanie panny młodej zorganizował 
jej ojciec, który nie chciał i>ozwolić 
na ślub z „nieodpowiednim człowie-
1.iem". (Gł. Por.). 

KRWAWE WALKI W HISZPANII 
W szeregu miast hiszpanskich do­

;zło do ponownych krwawych rozru­
chów. Ruch strajkowy, powstały na 
tle politycznym i ekonomicznym, roz 
szE:rza się z godziny na godzinę. W 
Maladze. Grenadzie i Cordobie do~ 
szło do · krwawvch starć robotników 
z policją. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało policji rozkaz 
zwalczania rozruchów z całą stanow­
czością. 

MOŻNA PRZEJŚCl PIESZO 
WISŁĘ 

Na skutek niebywałych upałów i 
suszy - woda w Wiśle opadła do 
nie notowanego dotychcizas stanu. 
Na wielu odcinkach komunikacja 
ustała izupelnie. Pod Górą Kalwarią 
Wisłę można przejść w bród, gdyż 
woda sięga rzaledv..ie do pasa. 

UNIERUCHOMIENIE FABRYKI 
.JARISCHA 

Na uraczyst-0ść przybyli: "91' zewodniczący GKKF pos. l\fotyka, 
przew. Zarzl}.du Głównego AZS i przedstawiciel ZG ZAMP pos. Szai­
kowski, kier wydz. w. f . ZMP - Rzeszot. Do prezydium po1';'i0łano m. 
in. przewodnicz~1cego GKKF l\Iotykę, prof. Gilewicza. i prof. Mi<>· 
siu r o. 

Wręczenia nagród za ws;półzawod-
nictwo dokonał pl'zewoclniczący 

którego kierownih'ient była student- GKKF - }fotyka. Poza nagrodami 
k~ Barcikowska. GKKF przyznał dla zwycięzców 6 

W punktaeji za udział w życiu po- stypendi6w po 40, :ł5, llO i 3 po 25 
litycznym pie1·wszym był zespół Ko tysięcy złotych. 
złowskiego. Najwięcej punh-tów za\ Wieczorem odbyło się wspólne „o­
prac:ę społeczną uzyskał równiei zes gnisko", na zakończenie zabawa ta-
p(; Kozłowskiego. neczna. 

Uroczystość zagaił dyr. AWF 
Górny, podkreślając, że absolwenci 
c.puszczają szkołę w oki-esie boga· 
tym w doniosłe wydarzenia, jakimi 
są. pierwszy rok Planu 6-letniego i 
uchwała BP KC PZPR w sorawie kul 
tury fi:!ycznej i spol'tu. Ubiegły rok 
r.kademicki był przełomowym w ży-

.w Z'\viązku IL letnim sezon~ 0 - ciu Akademii. Zorganizowano zespo 
g?rkowym cały sz~reg fabryk ło~z- ły samopomocy w nauce i wprowa- K 0 1 e cze k z ap r a IE' z a 
kich ~ostał rz:amkmęty na crzas me- dzono współzawodnictwo. Opuszczają ~ 
ogramc~ony. . I cy mury Akademii absolwenci oraz 

w. dmu wcz~raJS.Z!l'Il wszyscy ro~ studenci udający się na praktyki wa na zawody żużlowe 
~tmcy fabryk~ J~rischa ot;-;zymah kacyjne, będą pracować nad wycho-
karty bezrobocia .• „Głos Por . ). waniem nowych kadr społecznych i W najbliższą niedzielę odbędą si"ę 

46·GODZINNY K ONCERT 
Znana bydgoska orkiestra p. Ber· 

ga postanowiła w dzisiejsrzych C'2a­
sach zmechanizowanej muzyki 
zwrócić na siebie uwagę społeczeń­
stwa. Orkiestra zaczęła w ubiegły 
ponied2.iałek „koncert na wytrzyma 
lość';. Koncert trwa do obecnej 
chw.hli 46 godzin. Odegrano już 260 
utwor6w, jeden ;po drugim z minu­
tową przerwą na prrzekładanie nut. 
Muzycy bydgoscy zapowiedzieli, że 

będą. grać do omdlenia. 
Koncert obserwowany jest pnzez 

„kolegium sędziowskie" i prz~ tłu­
my mieszkańców Bydgoszczy. 

WĘDRÓWKA KOTA 
Z serii „cudów ogórkowych" 

Kurier Łódzki - donosi o wędr6w 
ce pewnego kota, imieniem Kitty, 
który ruszył w świat w poszukiwa 
niu swego pana. Dzielny kot prze­
wędrował 1390 kilometrów o gło­
dzie i chłodzie i odnalazł w1·eszcie 
swego pana. 

wychowania fizycznego. Doskonał" dawno oczekiwane wyścigi motocylr 
przygotowanie, jakie otrzymali stu- lowe na żużlu z udziałem CKS 
denci AWF, zobowiązuje ich do wy- „Legia" Warszawa - „Polonia'' B:1r 
tężonej pracy i służenia interesom tom - .,Ogniwo" Łódź jako troj­
klasy robotnJczej. sprawie pokoju i 1necz żużiowy. 
budoV\.'Y socjaliz.rnu. Niek-tórych za\vodników znamy 
Następnie podano wyniki współza- o~obiście. Nieda;vno~ bo trzy t.l'."~~d: 

wodnictwa i omówiono działalność me temu \~ Bylorr.nu został zoig':'m 
ZSN. We współzawodnictwie punkto- zowany. ob?z. treningowy . z ud.z~a: 
wano postępv w nauce, udział w ży-1 łem aso•y .zuzl~wych cal~J Pols1n l 
ciu polityczriym ·i pracę społeczna. tam własme M1strzPols~1. Smo_~Y~ 

· · Alfred wygrał wszystkie wysc1g1, 
W punh."tacji zespołów za postępy na drugim miejscu znalazł się Kołe 

w nauc~ zwyciężył zespół III roku, c:zek Tadeusz. 

Obóz siatkarek i siatkarzy 
przed meczami z Rumunią 

W dniu :3 lipca br. rozcgrnuy zosta· 
nic w \V1n~zn1rie mi12dzypaf1stwrrn·y 
mecz ~intkówl;i l"l'prczc11tneji Til('i<kich 
i !i:eu~kich Rumunii i .Polski. 

AZS komunikuje ... 

Pl'zed tymi ~potkaniami PZKSS 
zorgnnizowal w War~znwic ohóz przy 
gotow:nyczy, powołu;j:it nań czolo· 
,,·veh zawodnik<h<" Polski. 

W niedzielę o godzinie 16 na Sta 
dianie WKS Legia, (tor ' żużlowy 
ZKS „Ogniwo") Plac 9 Maja stan.ie 
elita żużlowców Polski na specjal­
nych maszynach „Excelsior - Mar 
tin''. 

Czy to jest ta nieza\vodna maszy 
na? W każdym razie jest pewniej­
sza od maszyn tak zwanych u nas 
„samowarków'', maszyna o dużych 

obrotach silnika. 
W szeregu motocyklistów ujrzy­

my po dłuższej przerwie Krakowia 
ka i Wróżyi1skiego jako reprezen­
tantów Wojsk. K. S. Legia w War­
szawie. Obok Krakowiaka i Wróżyń 
skiego we7.mą udział: Paluch, Po­
lak i inni ze $laska. 
Kołeczek wraz z dn:.zyną „Ogni­

wo" Łódź zapr'lsza wszystkich sym 
patyków żużla na niedzielę, na sta-
dion WKS Legia, · 

O P uchar Polski 

TEATRY 
Kandydar-i znkwalifikot1·ani na ohó?­

żcglanki w· 2.-[ikotajkach, wiuni zgłu· 
si(: ~i~ dnia :?U ezer„·ca br. o godz. J 8 
w świetlicy ZAMP - Piotrkowska 
48, II pi\'tro, 11oprzcczna ofieyna -
na odpraw~ ncze~tnikuw obozu. Urze. 
stnic>· otrzymają skierowania. ua obóz 
na powy:i.•zcj odprawie, lub w lokalu 
AZS, w godziuaeh urzędowania, 

·w oLce.ne;j ch1>ili na ohozio pl'zcb,v-
1ra:j:1 nasti;pujące z:nrnaniczki: Wo.je· 
wódzlrn Englisz GrnszczY!t~ka i. ::lzcza 
wi11,;kn'r. 'Vats;awy Br;dnio1wka z 
Poznania. Pogorzel~l~u.. Toruuszc"·~ka i 
Kurc z \\'ybrzeża, HaJrt<iwna i Yelclt­
nerow~ka z Pomorzu Paprotówna. Ser 
watka, Kubiakówna 'z Łodzi. Brak do 

W niedzielę dnia 25 bm. odbędą 
się za\vody piłkarskie o Puchar Pol 
ski. 

W Łodzi odbędą się spotkania dru 
żyn szkolnych :zs meczów). na pro­
\Vincji również gra młodzież szkol­
na. PAŃSTWOWY 

TEATR 11\I. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza. 27) 

Dziś, o godz. 19,15 komedia :Micha 
łi. Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska. 125) 

Teatr nieczynny, 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Widowisko dla przodowników na· 
uki pt. „Pan Tom buduje dom". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Pootrkowska 9i, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

PAŃSTWOWY TEATR zYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś teatr nieczynny (występuje 
w Warszawie) , 

* * * Sekcja lekkoatletyczna AZS zuwh· 
damia, że ti·cningi o<lby1Ya.j~1 :;ię w ilr;i 
dy na boi$ku LKfl (1)rzy Al. Unii) 
oraz w i1i:!tki nR boisku Zjednoczonych 
(-przy ul. KHińskiego) w godzinach 

18-!?0. 
Zapisy nowych r-złonk6w przyjmuje 

sekretariat AZS - Południowa 10, 
codziennie od li-21, w soboty od 
14-Hi. 

t:)cl pO>Yołauych: ZakrzewskiC'j, Błażyii 
skicj i ł'igwer. 

Z zawodników na obozie przclJywa­
ją: :Maliszewski, Antczak, Piechura, z 
Wrocławia, Busz i Poburka z Krako· 
wa. Fronczak z Łodzi, Appcnhcim z 
Gclańska, żabokrzecki, Bieńkowski, 

Grodecki z Warszawy, 
:S-ie stawili się doh!d: Pindelski, 

Grochowski, Po,licewicz i Tomaszew­
ski. 

Treningi prowac1zą: 
rzcwski i mgr. Kiau,e. 

mgr, Strycha· 

Co usJyszymy przez radio 
KINA Program na 23 czerwca 1950 r. 

I 
12,04 Dziennik. 13,20 (Ł) Chwila 

:;iuzyiki, 13,3~ Koncer~ 14,20 (Ł) .Mu 

poemat. 18,15 „Z muzyką Jl.O z-iemi 
kieleckiej". 18,40 Wszechnica. 19.00 
Koncert absolwentów konserwato­
rium PWSM w Warsza·wie. 20.00 
Dziennik. 20.40 Recital wiolonczelo­
wy. 21,00 :Yiuzyka taneczna. 22,00 
„Szpilki". 22,15 (L) Konce1t życzeń. 
~2,38 (Ł) „Tradycje przyjaźni pol­
sko·l'adzieckiej". 22,50 (Ł) Przyjem 
de spędzamy czas "\Voln:y od pl'ac,1-·. 
23,00 Ostatnie wiadomośei. 23,15 Mu 
zyka kame1·alna. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1~ 
„Za siedmioma: górami" 
godz. 16, 18, 20 

BAt:rYK <Narutowicza 20) 
„Albeniz" godz. 16, 18,30, 2'1 

BAJKA (Fr:mciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 17,30, 20 

I ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięsld ~yka P?Pul~ina .. }4,o5 „PoznaJm_Y 
powrót" _ godz. 18, 20 morze 1 wy?rzeze . 15,10 Słucho\n· 

REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak ~k~ d~a szk<;ił popoł. 15,30 A1~d. ~l~ 
nieznany" godz. 18 20 „w1ethc 1z1ec1ęc. 16.00 Dz1enmk. 

STYLOWY \Kiliiiskiego 123} 16,30 Jedziemy ~a wczasy. 16:40 „S~;.i 
„Dzwonnik z Notre-Dame" chacze. Wszec~mcy Rad1oweJ zda.ią 
godz. 17,30, 20 <?gzammy. 16.„) (Ł) Muzyka. 17,00 

śWIT (Bałucki Rynek 2) (Ł) Koncert dla przodowników pra-
Program składany („Bie~m Woł· c~. 17,45 „Dziewczyna i śmierć" -

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności la-ajowych i za­
granicznych Nr 25" 

gi", „Szara Szyjka", „Siedem cza.------- --------_,---------- -------' 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

rodziejskich płatków") godz. 18, 20 
fĘ:UZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat - wódz Baszkirów" 

liEL dla młodzieży (Legionów 
„Wilki morskie", godz. 16, 18, 

~) godz. 16.30, 18.30, 20.30 
20 TATRY (w ogrodzie) - „Podróże 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Moja miła", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRZEUWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20 

Gulivera" (film w naturalnych ko­
lorach) godz. 16,30, 18,30, 20,30 

WlSŁA (lJaszyńskiego 1) 
„Poszu~iwacze złota" 
godz. lG,30, 18,30, 20,30 

WŁÓKNIARZ (Próehnika 16) „Zdr» 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 
WOLNOSć (Nap:órkowskiego ·16) 

„Wyspa szczęścia", godz. 16, 18, 20 

Na terenie województwa przewi­
dziane są następujące spotkania: 

P-0-wfat brzeziński: 
boisko Gałkówek, godrz. 16: Gał­

kówek-Borowa 
boisko Ujazd, godo.:. 16: Ujazd-Ró 

życa 
boisko Przesław, . godiz. 16: Pme­

sław-Gwardia Brzeziny 
Powiat łaski: 
bolsko Kolumna godz. Hi: Kolum­

na-Ksawerów -
boi.ska Lutomiersk godoz. 16: I:.uto­

miersk-Wola Zarażyńska 
"Powiat łódzM: 
boisko Rzgów godz. 16: ,Rzgów­

Andrzejów 
boisko Zgierz godz. 16: Rroboszcze 

wiec-Krogulec 
boisko Rąb:ień godz. 16: Rąbleń­

Dru.życa 
boisko Dąibrowa: godz. 16: Dąbro­
·wianka~Pucznie·w 

boisko Zgierz godz. 9: Oldboje Bo 
mty-Old-boje Ł. K. S. Włókniarz. 

b'oisko Zgierz godri. H: Boruta­
Włók:niar11. Zgierz 

TABELA WYGRANYCH 
7 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 109680 w Bytomiu. 

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
99967. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 33291 81322 97473 118999. 

Wygrane po 100.000 zł padły nn 
Nr Nr: 623 2550 4242 34838 37491 
38850 50986 57966 60026 70163 73!084 
88883 105801 112231 114189 117674. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
,Nr Nr: 8646 11964 12640 16141 19421 

84919 86469 87871 93225 99750 

czerwca 1950 r. Zarząd Ko­
ła Sportowego przy CBT 
komuniku.ie: kolo LZS w 
Piorunowie terytorialnie należy 
do Gminy Wodzierady, którą w 
rnmach łączności miasta ze w~ią 
~bsluguje Centralne Biuro 'l'ech 
niczne. 

Dlatego w porozumieniu 
rz: kierownictwem akcji łącz­
nosci naszej firmy z Zarządem 
Kola i Sekcji Gier Sportowy::h 
postanowiono nawiązać łączność 
sportową z wyżej wymienio-

· nym LZS. 
Zarząd Koła Sportowego przy 

CBT wystąpił z pismein do 
LZS w Wodzieradach i Pelagii 
oraz do koła sportowego przy 
RKU - śródmieście z p;:ośbą o 
zorganizowanie turnieju siat­
kówki przy udziale wyżej wy­
mienionych drużyn, który odbę 
dzie się 9 lipca, o mym powia-' 
domimy Redakcję pismem 

I 
oddzielnym, podając równie:i: 
wyniki uzyskane w tym tul'­
nieju. ... 

P od hasłem walki o pokój 

Wielki wyścig kolarski 
w Rumunii 

BUK.ARESZT. Pod ltaslem 
„~rallrn. o pokój" rozpoczął się w 

Bu.karcsz:cfo melkii wyścig lwlar~.''i 

z uclziałem najlcpszy<;h zawodników Tu 

mnll8kich, rl'prezcntują.cych 6 zrzesr.ei 
sportowych. 

UczC'stniey 11-et::ipowego wyścig-11 

clłngości µonad 1500 km. przejeżcl:i.a(; 

będą. przez dócsiątki miast i ~etk 

w~i, mauifestu.i11~. niezłomnr• dążrnie 

i woli:- mas prni.mjących utrzymania 
poko;ju i no"·yeh osiągnięć w budo. 

wie fundamentów socjalizmu w Ludu 
\H'j llcpublice Rumunii, 

Pierwszy etap wy8cigu długości 130 
km prowadzi z Bukaresztu do Buzau. 

1 i 2 lipca w Warszawie 
mecz CSR-Połska 
w lekkie; atletyce 

WARSZAWA. - W dniach 1 j il 
lipca br, odbędzie się w Warszawie 
międzypaństwowy mecz lekkoatlety•~z­

uy Pohka-Czccho~łowacja, w konku­
H'ncji kobiet i mężczyzn. 

)lecz odb<,?dzie siQ na Stadionie Woj 
~ka Polskiego, który został już zam­
knięt~· dla meczów piłkarskich, ze 
wzg~ędu na remont bieżni i boiska. 
Mecze piłka_rskie odbywać się będą na 
bobku Ognnnt w 3.1. :Niepodlegl0Gc1. 

Gf;Olł I 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje­
wódzkiego Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczonej Partii RobotnfczeJ 
B eda guj e: 

EOLEGWM REDAKCYJNE. 
Telefon;r: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego · 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robd­

nlczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów gazetek ścien• 

218-14 
218-23 
219-05 
218-19 

nycb 219-4.2 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski 1 sportowy 254·21 

wewn. 8 l 11 
Dział e!tonomlcZDY, :US-11 
Dział rOlnY. 254-21 

wewn. 9 
Redakcja nocn:i: 1'12-31 

Eolportat. 
Łód~. Piotrkowska 70, teL 222-22 
Administracja 260-42 
Dział ogtoszeń: Łódi, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-so 1 llł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr, Red.: Łód:f, Piotrkowska 88, 
m-cle piętro. 

Drak. zakł. Grat. RSW „Prasa" 
l.ódź, oL żwirki 17, teL 206-~. 

Prenumeratę przyjmuje 
P.P.K. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VII-8633. 

·-ROBO'rNIK (Kilińskiego 178) 
.,Nieodródna córka", godz. 17,30, 

ZACHĘ1'A (Zgierska 26) 
20 I Kino nieczynne z powodu remontu 1

20790 21178 21479 24245 31794 33275 
34870 47298 60926 70902 71192 73561 

108108. ' !Dl-1861.7 

--------------------------------....::~~ -~-----=---------...----------------------------------· Krym, Kaukaz, Ałt.aj, Syberia, 
Ural, słyną z malowniczych, wspa 
niale wyposażonych uzdrowisk i 
miejscowości klimatycznych. Do 
najbardziej uCtZę...,zczanych nale­
żą: na Krymie - Eupatoria, Te­
odozja, Jałta, na Kaukazie - So­
czi, Kisłowodsk, Piatigorsk i Nal­
czyk Sławiańsk na . Ukrainie, 
Sz<lf~anowo w Baszkirii. Czebar­
kul i 'fl.tTgojak na Uralu. 

nowe drzielnice, urrządzono plażę, 
wybrzeże obsadzono eukaliptusa­
mi. Park nadmorski i park miej­
ski ozdobiono wodot.ryskamt i 
rzeźbami. W sanatoriach i do­
mach wypocrzynkowych Jałty goś 
ci obecnie 10 ty;;. kuracjuszy. 

W Kisłowodsku. w 43 domach 
!ldrowl'a, leczy się i odipoczyw.a po 
nad 20 tys. kuracjus.z.y; przybyH 
on.i e !MoS'kwy, Leningradu, Sybe 
rii i Dail.ekiego Wschodu. 

Piękniejsze niż daw.niej jest o­
becnie miasto - wzd!rowi'sko So­
czi. Wyrosły tu wspaniałe gma­
chy nowych łazienek; odrestauro 
wano hotele i domy turystyczne. 
W roku bieżącym spęde;i tu ul'lop 
około 150 tysięcy kuracjuszy. Do­
brano już liczny per.so11eJ lekar­
ski, poczyniono w~eilki-e przygo­
towama do należytej obsługl ku­
racjuszy. 

Czeka irównie:i 1I1a wczasowi-I 
crz.ów wybrzeże ryskie, gdzie od-

Na Krymie, Kaukozi.e, Uralu 
remontowano w r. b. 30 sanato­
riów i domów wypoczynkowych 
i urządzono solaria. plaże, stadio 
ny sportowe, zwiększono flotyllę 
żaglówek. 

Sezon let:ni rozpoczął się też w 
Baszkirii, !l'la Syberii i na Dale­
kim Wschodrzie. Do sanatoriów 
podmoskiewskich ~jeżdlża ją się 
dla przeprowacken:ia kuracji 

mie~ańcy słonecznej Gruzji, ry 
bacy znad morza kaspijskiego i 
kuracjusze rz; innych okręgów 
ZSRR. 

Ilość uzdrowisk w ZSRR stale 
się rzwięks.za. Oprócz otwartych 
nietlawno domów rzdJ:o"<Nia na U­
ralu, w Tadżykistanie, na Ałta­
ju. wzniesiono nowe sanatoria i 
domy wypoczynkowe w Jakutii, 
na Sacb.ałi..nie :i Kamczatce. 

Sanat01·ia i domy wypoczynko­
we w ZSRR pozostaiją albo w rza 
rządzie ll.\\'iązków rz.a\vodowych, al 
bo poszczególnych przedsiębi<Jrstw 
i instytucji. 

·W rnlm bieżącym fabryka trak 
torów w Czelabii1sku przeznaczy­
ła 2 mi>liony xubli ze specjalnego 
fnndus:zu wczasowego na pokry­
cie kosztów pobytu swoich pra­
cowników w uzdro1v'.iskach. Ta­
kąż sumę wyasygnował e;wiąr;:ek 
zawodowy z państwowego fundu 
S'l.U ub€zpiec.ze1l. społecz.nyc:h. Dzię 

Państwo radzieckie nie szozę­
drli środków na oł·ganirzację wy­
poczynku mas pracujących. Fun­
dusze wydatkowane na ro7Nłói 
sieci uizdrowisk stale wzrastają. 
W rolm bieżącym ur.z.ądzonv 2-13 
novv-ych uzdrowisk, odbudowa!"!~ 
całko-wicie liczne miejscowosci 
klimatyczne w krajach nadb'ałty~ 
kich, na Zakarpaciu i Białort.L5'1. 
Na Krymie odbudowano uzdro­
w:isko Ałup - Sara. w okręgu Si­
moizu rozbudowano sal!latori:um 
im. Frunze i. dom wy.poce:ył"lkowy 
Wszechzwiązkowej Centralnej Ra 
dy Zwiąizków Zawodowych, odbu------------------------------------------------~--------------~--------------~----------~----------::~----~------

if,~'gi:i~ł~~ spędzq wczasy miliony obywateli radzieckich 

ki temu tysiace i·obo.tników fa­
bryki będą mogły spędzić ur1opy 
na Krymie, Uralu czy Kaukazie. 
W Zagłębiu Węglowym „Kuz­
bass" wyasygnowano na wczasy 
12 milionów rubli. Tkaczki kom­
binatu „Triechgornaja Manufak­
tura" spędzą wczasy w należą­
cych do Kombinatu doma<:h wy­
poczynkowych pod Moskwą, lub 
na -południowyim wybrzeżu Kry­
mu. We własnych sanatoriach od 
pocrz.ywać będą metalowcy Magni 
togorska, kołchoźnicy Ukrainy i 
uczeni Leningradu. 

Państwo radzieclcie tros2czy 
się również o to, jak spędzą wa­
kacje studenci i uazniowie. yv 
mku bieżącym .z.wią.zki rzaiwodo­
we prze.znaczyły dla młodzieży 

95 ty.s. bezpłatnych skierowań do 
uzdrowisk. Każdy większy uni­
wersytet posiada własne domy 
zdrowia i domy WY'Poczynkowe. 
Zwią:zki rzawodowe prowad:zą 6 
tys. obozów letm:ich, w których 
spędza co roku wakacje 2.550 / 
tys. uczącej się młodzieży, Z Le­
ningradu wyjechało po zakońcize 
niu roku szkolnego 119.600 ucz­
niów, rz; !Moskwy 250 tysięcy. 


